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Pomoc lekarska i przejazdy kolejowe
dla urzędników HuitKcIonariuszów państwowych

W A R SZA W A , 29. 1, (wł.) W 
dniu  w czorajszym  rad a  m inistrów 
uchw aliła rozporządzenie o pań­
stwowej pomocy lekarsk iej dla fon 
feejąnarjusżów państw ow ych, sę­
dziów w sądach powszechnych i atl 
m in istracyjnych , p rokuratorów , o. 
ifieerów i szeregowych policji p ań ­
stwowej, straży  granicznej, b. po­
licji województwa- śląskiego, człon.' 
ków ich rodzin i em erytów .

W edług rozporządzenia państw o 
w a pomoc lekarska Obejmuje; 'pora 
dą lekarską, pomoc lekarską, po­
moc położnicza, dostarczanie le ­
karstw , leczenie w  zakładach łeeziil 
ezych, łeezenie fizyko .  terapeutycz
ue i badanie djagnostów , •

Ponadto  uehwałłm© rozporządzę 
ale © tilsach dla fnhkejonarjuszy  
państw ow ych, sędziów, prokurato ­
rów, asesorów i aplikantów  sądo­
wych oraz dla ofieerów. i szerego­
wych policji państw ow ej i  straży 
g ran icznej przy przejazdach1 koleją 
mi państw owemi. ;■

Ulgi te  rozszerzone również 
a a  pracow ników państw ow ych, 
kontraktow ych i prowizorycznych, 
wynosić . będą- 59 pro®.-- ta ry fy  < k tóraś 
obowiązywała do dnia  1 styeżjłtfa' 
1034 r. Ulgi dla oficerów i szerego­
wych F. P., policji województwa 
śląskiego oraz s traży  granicznej wy 
 ̂nosić-hedą 80 — 83:-proc. staw ek, ta-

S a l a m a i  s i ą  i# i l
I d w i e  furm anki u to n ę ły .
W ŁO C ŁA W EK , 29. 1. We wsi 

Dobiegniewo w ydarzyła sią w strzą 
■ająea katastro fa. k tórej o mai o 
dwu ludzi nie przypłaciło życiem. Z 
Dobiegniewa do i)obr% nia jechały 
Iwie furm anki. Aby sobie skrócić 
i rugę, woźnice skierow ali wozy- r a 
Wisłę. W pewnej chwili pod ciężą , 
'em wozów, naładow anych drzewem 
ód [ocząt trzeszczeć, wreszcie za i o 
nał się. Św iadkow ie Wypadku po 
spieszyli z pomocą i zdołali u ra to ' 
wąć obu woźniców. Dwie pary  koni 
wraz z furm ankam i poszły pod lód. 

-oOo---------

ryfy normalnej, obowiązującej do i  lach  na K. P. te same, jakie przy-

TrzęsiRBie ziemi
w Meksyku.

M EX IC O  C ITY , 29. Ł Pólnor- 
ly  i środkowy M eksyk nawiedziło 
nine trzęsienie ziemi, które sprawi- 
o poważne szkody. J e s t  wielu zal i. 
.ych i raunveb.

N ajhardziej ucierpiało A ca pule- , 
gdzie liczne budowle zostały usz­
kodzone.

tycznia 1934. Przypom nieć należy,
że zgodnie z rozporządzeniem  mini.' 
s tra  kom unikacji z-grudnia ub. roku 
żonom fnnkcjonarjuszy  państw o­
wych; p rzysługu ją  ulgi przy  prze jaz

sługują, funkejońarjusżom państwo 
ivyin, (Ponadto rada ministrów
arzyjęfe p ro jek t ustaw y w ordy . 
nacji podatkow ej — ja k  to  piszemy 
ta  str. 2-ej).

B, P.

SALOMON OUTM AN
Ppzemystewiec, Oi*y'wa8e8 m., B̂ dzilifraa

zmarł w Będzinie, p rzeżyw szy  lat 65, -
P .grzeb  odbyt się w poniedziałek 2,9. 1.1934 r., o czem  

zaw iadam ia w  mieululor ym żalu

Żona; Córki, Synowie, Zięciowie, 
Wiiąptti i Rodzina.

Spóźnione żale opozycji
gpnwiip zmiany Btoasfirfiicii

' W A R SZA W A , 2ft. 1. (wł.) Przed 
porządkiem  ■ dziennym  dzisiejszego 
posiedzenia kom isji • budżetowej 
sejm u zażądał głosu w spraw ie for. 
m ałnej -.poseł Z arem ba . ( P  PS), k tó ry  
Mlezytał deklarację p ro testu jącą  
przeciw ko sposobowi uchw alenia 
p ro jek tu  konsty tucji na pleuantem  
posiedzeniu sejm u w dniu 28 hm. ' 

Przew odniczący poseł D yrka o- 
debrał głos mówcy, poczerni po kró t

i ie j  przerw ie oświadczył ,że za sze - - 
eg wyrażeń użytych przez posła Za 

reinbę przywołuje- go do porządku 
. zapisaniem  s© do protokółu.

Poseł C ze tw erty ń sb i1 imieniem 
klubu narodowego przyłączył się do 
oświadczenia posła Zarem by. Po za 
atw ieniu  tego ' incydentu kom isja 

p rzystąp iła  do porządku dziennego, 
t. j. do debaty  nad prelim inarzem  
budżetowym m inisterjum  skarbu. .

K IN OZAGŁĘBIE
dawnie 

Kino-Teasi „Udłiatow

KmAWAłô% w  mi jkmm”
„KTO CHCE R O ZK O SZY  UŻYĆ

M ECH IDZIE DO  W O jSK A  SŁUŻYĆ"

TO

PARADA REZERWISTÓW
Pełna humoru na.lepsza kom edia Polska

Walter, Dymsza SlelańskS, Mapkiewśczówma
powołani na ćw iczenia w ojskow e  

W szyscy re /e iw  ści muszą zobaczyć tę komedję.

.Jucząi6 i o o z 4. ro. iii, w mednele « świę a u 3 pp.

Wkrótce KATA RZYM A II

Dwadzieścia p ęć kilo dynamitu
wysadziło  wiilę w po^ie tr^s*

ORATZ, 29. I. (wł.) W willi inż. 
Poleschinskyego w miejscowości 
T rofaiaeh, gdzie posiada on kopał, 
nię kwasów, jeden z kierowników ro 
'tót położonych na płycie kuchennej 
15 kg. dynam itu.

W skutek przegrzania  dynam  i- 
,u nastąp ił wybuch, w skutek które- 
(0 eala willa w yleciała w powietrze. 
Kierownik robót poniósł śmierć na 

. oiejscu, zaś inż. Połcsehinsby i jego 
:ona są ciężko ranni,

, I,:).,, -i ••• I ■

O w s p ó ł p r a c ą  o s s p s d a r o ą  

p o l s k o - a n g ie l s k ą
LO NDY N, 29. 1. (wl.) Do W arszd 

wy- wyjechali dziś dw aj p rzedsta\ • 
ciele b ry ty jsk iego  departam en 
,iandlu zamorskjeko, M ullius i L 
al,pełniący funkcje kom isarzy pr. 
radzie rozwoju stosunków gainer-* 
ikieh, spełn iającej rolę organu do­
radczego przy departam encie Han­
dlu zamorskiego. Pobyt obu panów 
w Polsce ma ńa celu zbadanie móżu 
wośei współpracy gospoda rczej j 
handlow ej między przem ysłem  an­
gielskim  a  polskiin.

. —---- -<A10---------

; D a l a d i e r  t w o r z y  r z ą d

PA R Y Ż, 29. 1. PA T . Dziś ranc 
oreżydeńt Lebrun; polecił b. prem.m 
owi D aladier m isję tw orzenia no­

wego rządu. D aladier rozpoczął r,»a 
nowę ze swoimi przyjaciółm i poi: . 
ycznymi, zastrzegając-sob ie  osta ’ 
,eezna odpov/iedz.’

— — RM---- —Ikwim tni n'fim eccy 
p a w s t a n i e .

M O SK W A , 29. 1. PA T . Na wcze 
rajszem  posiedzeniu 17 kongre-ń 
o a rty jnego  odczytano orędzie komu 
n istycznej p a rtji Niemiec, m alu ją­
ce w najczarniejszych barw ach sv 
tuac ję  w ew nętrzną i gospodarczą 
Rzeszy i zapew niającą, żo- komuiit-- 
-ci niemiiH'cv- „propagują  zbrojne 
oow stańie przeciw dy k ta tu rze  f 'u ‘ 
szystow skiej w celu ukonstytuow a­
nia władzy sowieckiej w Nie- 
czech“. Orędzie oświadcza w r"  i>- 
ze w w ypadku w ojny „niemieccy, 
robotnicy nie m ain-czego bronić*-.

 -r OOO----------

M M i w i  r a d y k a l n a

w  o  b r o n ie  F r a n c j i
PA RY Ż, 29 1. — W kuluarach 

izby duże wrażenie wywołało . uka­
zanie się odezwy młodych radyka­
łów, dom agającej się utworzenia 
nowego gabinetu z osobistości o 
nieskazitelnej przeszłości, nie za 
mieszanych w żadne a fe ry  i m ają­
ce na względzie wyłącznie interesy 
ogółu.

Młodzi radykałowie dom agają 
się surowego ukarania wszelkmh 
niedopatrzeń i błędów oraz ścina­
nia nadużyć. Należy rządom przy 
wrócić silę. uratować walutę i kre 
dyt i umożliwić życie wytwórczo­
ści francuskiej we wszystm- ’ r >j  
dziedzinach.

 uOc---------siiiii lilii i
P C d k an a^ c .e  o s S ij s ą D iiy c A . •,
JE R D Ż O I JM A i 29. 1. P A T .; Do. 

mszą z B ejrutu, że na pograniczu 
.y ry jsko  - tureckiem  doszło do 
krwawego s ta rc ia  między żaioiar- 
m erją a  bandą przem ytniczą Żna- 
larm erja  żmiiszona była użyć kara-- 
ńnów m aszynowych i granatów . W 
tarciu  zginęło k ilkunastu  przem yt 
ików i jeden żandarm  W i d u  jest 
annveb. Po kilkogodzinnei wal-*.; 
idało się żandarmom  przem ytników  
•ozbroić i aresztować.

--
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PRZYJAZD PREZYDENTA RZECZY 
i POSPOLITEJ ' DO ZAKOPANEGO.

I ZAKOPANE. 28:1. W  najbliższych 
dniach spodziewany jest przyjazd P re 
zydcnia Rzplitej. do Zakopanego. Pan 
Prezydent przybyć ma z rodziną na kil 
kutygodniowe wywczasy zimowe. P. 
Prezydent, jak  poprzadnlemi laty, za­
mieszkać ma w zameczku obok sanato. 
rjum  wojskowego im - marsz. P iłsud­
ski-go w Kościeliskach, gdzie też., poezy 
nionc zostały przygotowania do przy­
jęcia Dostojnego Gościa.

-oGh-
WAŻNE UCHWAŁY NIEDZIELNE­
GO POSIEDZENIA RADY M INI­

STRÓW.

WARSZAWA, 23*1. W czoraj odbyło 
się pod przewodnictwem P- prem. J ć  

: d rzejswicza . posiedzenie rady  ,. niini-
istrów. ii.ny; , 1 "•

Rada nłińistfów5 przyjęła in: in. pko 
jekt ustawy o ordynacji podatkowej 
oraz uchwaliła kilka rozporządzeń w 
sprawach dotyczących funkcjonariu­
szy państwowych. Są to mianowicie roz 
porządzenia o ulgach dla funkcjoiiaTju 
szów państw., sędziów i prokudentów 
oraz asesorów i apiklantów przy prze 
jazdach Kolejami, o ulgach przy prze­
jazdach Kolejami dla oficerów i szere­
gowych. P: P. i policji woj. śląskiego, 
oraz straży granicznej ,o opłatach wy 
najmowanych przez. fuiiltemuarjuszy 
państw, w budynkach państwowych, o, 
pomocy lekarskisj dla ftm kejonarjuszy 
państw., sędziów, prokuratorów, szere­
gowych policji i straży granicznej, o 
zaop otrzeniu emerytalnem.

-oiło-
ANGLJA I FRANCJA ODSTĘPUJĄ

AMERYCE.. S K O JE  WYSPY,

LONDYN, 28.1. „Sunday Express" 
podaje sensacyjną wiadomość, że Wici 
ka B ry tan ia  i F ran c ja  wzamian i  a skro 
Sienie części długów wojennych m ają 
odstąpić Stanom  Zfjediroeżonyin szereg 
wysp, położonych na południowym Pa 
eyfikn pomiędzy Ameryką, A ustralją 
i Azją. Stanom Zjednoczonym chodzić 
ma. w pierwszym rzędzie o francuską 
’wyspę Marijncsac, oraz o bry ty jską wy 
spę Nauru. Posiadając te wyspy Stany 
Zjednoczone mogą żabeziiEczyć drogę 
napowietrzną i urorską że San Francis 
ćo na Filipiny, om ijając archipelag ja  
pańskich wysp mandatowych,które obe 
cni blokują Ameryce bezpośrednią dro 
SĆ ń» Filipiny:.

Żądanie, jakie na przyszłej, konferen 
cji morskiej w d. 1835 zamierza wysu 
nął Japonju ,a miauewiflie parytetu sil 
morskich między W ielką B rytanią, 
wzmogło' pb:twy' Ameryki i dlatego pra 
gnie ona jak  twierdzi „Sunday Ex­
press^ zaw r.rć powyższą transakcję,

—  M it-  , '
ZA JEDNA BOMBĘ 4 HITLEROW ­

CÓW.

W IEDEŃ, 23.1. Wicekanclerz Fcy 
wygłosił mowę, w której oświadczył: 
prawdópodobisem jestó żte narodowi so 
cjnliśei’ podejmą jeszcze w tym roku 
być inoze w pierwszyeh miesiącach Bk  
uowy a tak  generalny na  Austrję.

Termin walnej rozprawy zbliża siq. 
Rząd auśtrjaeki wydal szereg rozporzą 
dzeń, które dotkną przykro narodom 
wycli socjalistów1. Koszty zwiększonej 
służby policyjnej ponosić bęazie. nie 
państwo,lecz sprawny I  inspiratorzy za 
machów, fe?dą oni również? odpowie­
dzialni za, szkody, wyraądżone zamacha 
nri.

i. Za każdą .rzuconą, bombo,— 4 wybił-, 
nych narodowych socjalistów zesła­
nych będzie, do WelłcrdorŁ

WifeeBamdterz- Eey wyraził wkońeu 
przekonanie, że: wałka skończy się zwy- 
eicętweim A usfrji.

PARYŻ, 9. T. Prem jer Cl ni li­
tem ps wraz z całym gabinetem zgło­
sił1 Prezydentowi. Republiki, swą, dy 
misję.

Dymisja została przyjęta-
Gab in et, Kamila. Chau temps u- 

tworzony został w dni 29 listopada 
1933 r. na miejsce gabinetu Sarrau 
ta, obalonego przez izbę podczas 
dyskusji nad, projektem finanso­
wym. Gabinet Cliautempa opiend 
się podobnie, jak rząd _ poprzedni, 
rra większości' lbwicorwej.

W dniu 8 stycznia Cbautemps 
zmuszony był: przeprowadzić rckon 
strukcję swego gabinetu z powodu 
dymisji ministra, kolonij Dalimiera* 
Zamieszanego w aferę Stawiskiego.

Ghautemps, był ministrem spraw 
wewnętrznych i' «prawiedliwośei nr 
gabinetach Herrióta, Painlenego, 
Brianda i Steeaa. Sprawował poraź 
pierwszy urząd prem jer a. nr- lutym 
roku 1930; zaledwie w  ciągu trzeełi 
tygodni. ■' (u

Ostatni jego gabinet; pozosta­
wał przy władzy niemal dokładnie
dwa miesiące.

HERRIOT GZY D A LAD iEIl.
PARYŻ, 29. 1. Prasa francuska 

przyjęła bez zbytniego zdziwienia 
dymisję, gabinetu Chautemps;, pod­
nosząc, iż z c h w ilą  ustąpienia mmi 
stra sprawiedliwości Raynaldy 
sprawa ta była już' przesądzona 
przedwczoraj. Prasa podkreśla, jed 
nak. iż Chautemps odniósł ostatnio 
poważne sukcesy polityczne m. in. 
w izbie i w senacie. ;
; Niektóre dzienniki wyrażają 

przypuszczenie, że ńówy rząd ’ bę­
dzie miał takie sarno nastawienie 
polityczne, jak i  gabinet CThau- 
temps i wyrażają przekonanie, że 
prezydent Lebrun powierzy _ misjz 
tworżeniii gnbinetu Herriotowi*.

Część prasy natomiast wyraża przy 
p u szczen ie .’ że po Chautemps pfzjn 
dzie znów Daladier. Dahułier wed 
ług tych przypuszczeń utworzy 
rząd w nowym składzie, pozostaje 
on bowiem w złych stosunkach z 
socjalistami.

„Le Journal“ w następujący spo 
sób oświetla-obecną; sytuację; Naler

ży prześwietlić bez żadhyęh w^Zgfęl 
dów, popełnione Błędy, ■ . zarządzić 
Bez litości kOniećzhe saplccje — ;ti> 
zadowoli opinję. publiczną. Nałęzy 
wyrwać kraj' z1 utartej drogi 'skan­
dalu r  skierować go ku ciężkim wir 
siłkom ' które mu zapewnią rozwoj 
gospodarczy i bezpieczeństwo. Oto 
jest zadanie nowego rządu.

Ki!kasetosóbrannyeh~400 aresztowanych
PARYŻ, 29. 1- Noc na niedzielę 

przeszła w Paryżu pod znakiem za­
ciętych bójek ulicznych, ciągłych, 
manifestacyj i starć policji z tłu; 
mem, w rezultacie czego kilkadzie­
siąt osób odniosło mniej, lub więcej 
ciężkie . rany,. nic wykluczając te? 
urzędników policji, . ;Z:,;, których 
dwuch w: stanie budzącym . obawę 
musiano, otjwieżć cło, szpitala.: . ;

Krótko po północy zgiełk na uli­
cach wzmógł się jeszcze, gdy ukaza­
li się komuniści w liczbie kilkuset 
osób. którzy wracali ze zgromadze­
nia Wśród okrzyków komuniści Z w ą  
rtym  szeregiem ruszyli naprzeciw 
nolicji, która dopiero po kilkakrot­
nych’ atakach zdołała rozproszyć 
manifestantów. ,

Najgroźniejsze rozruch v miały 
miejsce na piacu Opery. Policja a. 
resztowała ogółem .400 osób. Gi, któ

rzy poczynili: jakieś szkody matom 
jalho łub c z y n n i e  wykroczyli prze­
ciw policji, odpowiadać będą. są­
downie.

lOOiOCft DEMONSTRANTÓW*.
PARYŻ, 29. 1-. .Najruchliwsze 

dzielnice '.Paryża; w . okolicy Opery i 
Wielkich Bulwarów przedst.-fwiająi 
obraz ppljojowiska. , . . _

Służba usuwa ślady’ walk ulicz­
nych, połamane drzewa, krzesła . i 
stoliki kawiarniane, rozbito, la ta r­
nio i resztki spalonych kiosków.

Dzienniki przytaczają liczno 
przykłady, ’zmasakrowania przez po 
licję dziennikarzy i obcokrajowców.

„Action Francaise-£ oblicza licw- 
bę manifestujących wczoraj tłumów 
na 100 000. Kilkadziesiąt osób cy­
wilnych i G8 policjantów odniosło 
ranv.

WYSKOCZYLI PRZEZ OKNO B IE ­
GNĄCEGO POCIĄGU* PRZERAŻENI 

PŁONĄCYM, WIEŃCEM.

LWÓW, 82.1. W pociąąu zdążającym 
ze Lwowa da Żółkwi wydarzył siq przy 
k ry  wypadek.

W jpdiiym z iwzedzialów przewożono 
wieniec żałobny, n a  k tóry  jakiś pasa 
żer rzuci! zapałką. Wieniec staną! w 
płomieniach.

W przedziale, zapanowała panika:

Jeden z pasażerów wyskoczył przez 
okno biegnącego pociągu, a w ślad za 
n im  podążyli dwaj inni.

Ogień ugaszono p  zatrzym aniu po­
ciągu; Trzej pasażerowie zostali lekko 
ranni.

' AMSTERDAM, 29, 1: Do siedzi
b y  b y łe g o  ć e s a rż a i1 >Yilfi®4ffia w
Doom zjechfdi: się liczni gpśeie ; z 
Niemiec, aby złożyć mu gratulacje 
z okazji przypadającej n a ’dżis JÓ-ej 
rocznicy jego urodzin. . .

Rrzybyła. przedcwszystkicui ca­
ła. r.odżina cesarska: synowie oraz 
córka i. zięć .ks. Brunświeki, ■ poza 
tom przybyli dalsi goście — około 
20'< książąt, niemieckich z feldmar­
szałkiem ksv: Albrechtem Wittember 
skirn na czele.

Główne uroczystości odbyły się 
pód golom niebem w parku, przy o. 
belisku wzniesionym przez monai'r 
chistów niemieckich w 1928 r. na 
pamiątkę 40-ej rocznicy wstąpienia 
eksknjzera na. tron.

W Doófn panowaił mcsłyćhany 
ruch; poczta dostarczyła do palańa 
cesarskiego olbrzymie ilości ; dupes ̂

i listów' ź gratulacjami, nadeszTych 
z Niemiec.

Nastroje5 w Dóorn były tym ra ­
zem prawdopodobnie minorowe, ho
Wiem nadzieje, na odzyskanie tronu 
które po objęciu władzy przez hit. 
leróWeów, poważnie Wzrosły; oka­
zu ją się coraz bardziej złudne.

’ Wilhelm odkomenderował w 
pierwszym porywie nawet swych 
synów Oskard i Aususta W ilhelm i 
który nawet stał się dostojnikiem 
w sztuimówkaeh, zabiegi te jednak 
nie na wiele się zdały.

Tak sie zdarzyło, że właśnie w 
ostatnich dnidch szereg dygnitarzy 
hitrerowskieb wystąpił z ostremi 
zarzutami przeciw monarchistom, 
przestrzegając ich przed nadziejami 
h a  realizowanie ich mrzonek monar 
chistycznych. Nie obeszło się i beż 
lhytyki ekskajzera,' o klórjhn jeden 
z mówców wyraził się, iż powmien 
się cieszyć, że. cało Uniósł ftWą głowę.

A  JaTMHGnENO-NERVOSlN)
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171 kongres part j i  komunistycznej Z. 8*
R. R. w obecności zgdrą 200® jelogaWw* 
reprezentujących organizacje party jne 
całego Związku Sowieckiego,

P<;jawienie sb; S talina na tryiruuie 
powitane było burzliwenu owacjami o; 
beenych. Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił prezes rady* komisarzy lujo* 
wych, Mołotowi . , -

Kopii sobie wyspą na

Do prezydjum kongresu weszli Stalin. 
Mołotow, Kagauowiez, Wunoszyląw,
Ordzouikidzfi, Kalinin, Kirów, Koaśior, 
Pnstyszew, Kr.upskaja i inni.

Stalin, który odczyta! sprawozda­
nie centralnego komitetu, był wiolokro 
tnió przedmiotem owaeyj ze strony 
członków kongresu. Sprawozdanie Stu 
lina trw ało 5 godzin.

m n
l-

PARY A 28.L J a k  siw ołteonio okazu 
je, w; bezpośredniem sąsiedztwie wyspy 
(Jcljon na, liu ji ńiiasta. Golomb znajdo 
ji- sic na Geeanie Indyjskim  urocza wy 
sepka.. k tróą wz drodze kupna naiiył spo 
krewniony x. francuskim  dumcm. kru. 
tewskim ftr. de Moui: urządzając sobie 
tam: rodzaj żbyttonTiej’ pusłfeińL'1 ’• 

Ściśle mówiąc; nie'jisst. óir jfednak by 
■ n a jm n ie j: sainótnikiem,' jąśt potfrostw

moeo znudzonym snobem* który jjCdJtąk 
od’ czasu do czasu ur/ądża wspauiąłe 
przyjęcia* zapraszając na nie, wybit 
nych polityków, artystów', gwiazdy iii 
mowo itd. Znakom ity k lim at ułatwia 
mu wKsz-lkicgo: rodzaju ekstrawagan­
cje, hołdować też mo/o; swojej pasji, ja  
ką je s t hodowla wszelkieh1 eg^otyce- 
nyeh ■ kwiatów i krzewów.’
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Ekonomia polityczna a praktyka A
W  końcu ubiegłego r-oku toczyła 

się hs lam ach „Gosjwdarki N arodo­
w ej" dw utygodnika gospodarczego, 
g rupu jącego  młodsze pokolenie n ie­
zależnych ekonomistów polskich, cie 
kaw a dyskusja  na tem at nauki eko- 
nom ji politycznej. D yskutow ana 
była w szczególności rola nauk i eko- 
nom ji oraz je j znaczenie w  życiu 
ńraktyeznem . Ideowo n iejako  zw ią­
zany z tą  dyskusją  je s t a rty k u ł dr. 
Ferdynanda Zweiga, docenta U n i­
w ersy tetu  Jagiellońskiego, zumiesz 
czony w Nr. 28 I. K . C. p. t. „K to 
winien: ekonomiści czy politycy". 
W artyku le  tym  autor, sam w ybii- 

. ny  ekonom ista, należący do t. zw. 
.szkoły krakow skiej", w  sposób bar 

dzo tra fn y  rozpraw ia się z pokuto- 
ineemi w społeczeństwie naszem  
falszyw em i przekonaniam i n a  t e ­
m at ekonoinji i ekonomistów.

-Do w yczerpujących uw ag dr. 
Zweiga właściwie nic paź dodać me 
piożna, chciałbym jednak  zwróci* 
uwagę na pewne panujące u nas 
nrzerosty , jeśli chodzi o nastaw ienie 
'o s  pod are  ze 'naszego  społeczeństwa 

w związku z tern szerzenie się n ie­
zdrowych przesądów w odniesieniu 
do zjaw isk życia, gospodarczego i 
'ko^oims+ów.

T rafn ie  wyrazi} się jeden z mo­
d i b. profesorów, że „na świec1 e 

mDwięcei ies+ lekarzy  i ekonomi- 
e+ów“. knż.d v bowjoin uw aża za s te ­
rowne zaiihować się leczeniem swo 
rósro bl‘źnięgo. ezy nieszczęsny delik 
w ent chce, czy nie chce i każdy u- 
w p ż -t , również za stosowne mieć 
swój w la sn v naw skroś , oryginalny ‘

"edvnie praw dziw y św iatopogląd 
gospodarczy. Jeśli zepsuje się jakaś 
m aszyna, to wszyscy milcząco zga­
dzam. się. że kom petentnym  tu ta j 
’edyoie możef-bvć fachowiec i -n ik t  
nie kw ani się z udzielaniem  swoich 
rad. U’ żveiu gosuodarezem  i m edy­
cynie je«t odwrotm e. T u ta j każdy 
uw aża się za powołanego do udzie 
..unia ..światłych .rad i w ydaw ania 
woieh sądów. Zjaw isko h jest po. 

’.vs-oebne i nanozór przyiiajm niej 
w ydało  yię dziwne. M o’eni zdaniem, 
'-nRłijońDe ono -Jednak na usm aw ie  
dliwmnie. K ażdy bowiem cdow iek, 
ezv ehrp oy,v nie chce. pos:adn orga­
nizm. kpV>mu w ogrom nej w iększo­
ść ’ v’vn"^V4w zawsze coś b raku je  

z drug iej strony  każdy w o rga­
nizm ie — gospodarczym  żyjąc — 
bierze n iejako sam  w nim udział, 
orzyczem  również w większości w y 
nadków  z funkcjonow ania jego nie- 
’ost zadowolonym. W tern w łaśnie 
±cżv geneza powszechnego i por hop 
nego w ydaw ania  sądu o skom pliko­
w anych i t rudnvcli problem ach so- 
spodarczveh, problem ach, których 
sio niotvlho nie przenrrólałó. ale 
ktorvcb sic często zuroline nic ro­
zumie. ^uśw iadom ię bowiem istnie- 
'c przekonanie, że do tych spraw  
nie potrzeba żadnego przygotow a­
nia naukowego, a w zupełności w y. 
starcza jak ie  takie o trzaskanie się.

W  rezultacie, nie znając np. ani 
działania p raw a podaży i popytu, 
ani p raw a granicznej wartości, twu 
czy się swój w łasny i najlepszy s y ­
stem gospodarczy, system , dający 
uniw ersalne lekaistw o  na wszelka- 
zaburzenia gospodarcze, a jego auto 
owi k ró tko trw ałą  i w ątp liw ej war- 

.ośei sławę w najlliższem  gronie je. 
go wyznaw7ców i wielbicieli.

Istn ie je  jednak  druga, bardziej 
orzykra strona te j całej spraw y, p-.- 
m szona szczegółowo w artyku le  dr, 
Zweiga, a  mianowicie nieufność spo 
czcństwa do ekonoinji polityczne,!

do je j oficjalnych przedstaw icieli, 
których nazyw a się często oderw ą. 
nemi od żvcia teoretykam i, cłoktry- 
neram i i t.p. P rzekonanie to z grun 
iu jest fałszywe. T eo rja  bowiem 
wiąże się ściśle z p rak tyką  i otee 
naw zajem  się uzupełniają. T eorja  
ekonomm ji nie pow stała w oderw a­
niu od żvcia praktycznego. W szak­
że najw ięksi tw órcy ekonomii k la ­
sycznej, z których soki żywotne czer 
Pala nowoczesna w iedza ekonomicz­
na, byli w pierwszym  rzędzie dzia-

■.aczami praktycznem u Ricardo, je ­
den z twórców ekonoinji politycznej 
ow „nieuouezony bamcier", jak  gu 
nazyw ali współcześni, był tym, k tó­
ry , biorąc szeroki udział w prak ty t 
cznem życiu gospodarczcm  ówczes­
nej A n siji, nap isa ł może n a jh a r­
dziej „teoretyczne" dzieła z pośród 
w szystkich ekonomistów.

Badacz życia gospodarczego mu 
si być teoretykiem . Zniew ala go do 
tego sam  ch arak te r nauk  społecz­
nych, w k tórych  h ierarch ji pierwsze 
oezsprzecznie m iejsce zajm uje eko 
nom ja politycz. N auki te to m ają do 
siebie, że, chcąc badać jak ieś z jaw is­
ko, nie można go izolować, nie moż 
na  go oddzielić od całego kompleksu 
ubocznych wpływów, którym  ono 
stale  ulega. T aką izolację możemy 
przeprow adzić tylko sztucznie przy 
oomoey abstrakcji. Sztucznie w u- 
m yśle naszym  m usim y wydzielić in ­
teresu jące nas zjaw isko i przy  porno 
cy m etody dedukcyjnej badać' dopie 
ro jego przebieg. Rzecz jasna, że 
o trzym ane tą  drogą dane dalekie są 
często od doskonałości. W  m iarę 
icdnak  rozwoju nauki g ran ica  praw  
dooodobieństwa coraz bardziej przy 
bliża się, tak , że w wielu w ypad­
kach osiągnięto już tak i stopień do­
skonałości, że zdobycze te  s ta ły  się 
niewzruszonemu dogm atam i nauki.

Z arzu ty  więc pod adresem  ekonomj i 
ekonomistów mogą pow stać tylko 

albo n a  tle  niezrozum ienia teorv j 
naukow ych, albo też kom pletnej ich 
nieznajomości.

W  cytow anym  n a  w stępie a r ty ­
kule dr, Zw eig udow adnia, że po­
cząwszy od za ran ia  państwowości 
Dolskiej, ekonomiści po tra fili prze­
widzieć w szystkie kataklizm y, k tó ­
re  w strząsnęły  gospodarstw em  za. 
równo światowem , ja k  i polskiem  

przestrzegali przed skutkam i błę 
dnej polityki i eksperym entow ali i a 
życiem gospodnrezem. Ekonomiści 
zawsze owiani byli duchem  libera­
lizmu i hołdowali zasadzie współży- 
m ia narodów . Słusznie wiec dr. 
Zw eig podkreśla, że losy św iata, 
ooeząwszy od wybuchu w ojny Świn 
todej, ponoszą ty lko politycy. On! 
nowiem byli tym i prom otoram i, k tó 
rzy, doprowadziw szy św iat do w y. 
ouchu w oiny św iatow ej, doprow a­
dzili go również do obecnej depresji 
gospodarczej. Zw alanie zaś teraz  
od nowi ed zialnośei na ekonomistów, 
k tórych  się wówczas o zdanie ma 
pytano, albo ich nie słuchano, jest 
niezem innem. jak  przvsłowl°wem  
szukaniem  kozia ofiarnego, aby na  
mgo bark i złożyć popełnione p rze / 
siebie w iny.

M gr, Sław om ir Scltonborn.

tragedji timu Habsburgów.
Czterdzieści pięć la t  upłynęło 

i u ż  od krw aw ej trag ed ii w Meyer- 
lingu’ i chociaż rodzina Habsburgów 
ty le  m a w swych kronikach k rw a­
wych w ypadków  do zanotow ania, 
to jednak  św iat dotąd nie zapom ­
niał o śmierci następcy  tronu, -au­
striack iego , areyksięeia Rudolfa, 
który  dn ia  30 stycznia 1SS9 r. zna­
leziony został w bez życia w raz ze 
swą przyjaciółką.

W około tego głośnego w ydarze­
n ia oplotła się legenda, jak  w szy­
stk ie legendy historyczne, oparta  
n a  praw dzie, ale rozrosła niepomier­
nie w w ielorakich zmyśleniach fan ­
taz ji zbiorowej, zawsze żądnej sen­
sacyjnych powikłań. P rzed  kilku 
la ty  legendę tę w ydobył z zapom ­
nien ia  kierow nik austrjack iego  a r ­
chiwum, baron M itis i ogłosił swe­
go czasu studjum , piświęcone arcy_ 
księeiu Rudolfowi.

W edług barona M itisa, d ram at 
areyksięeia R udolfa byl dram atem  
nie osobistym, m iłosnym, za jak i go 
dotychczas powszechnie uważano, 
lecz politycznym , co nab iera  specjał 
nego znaczenia.

N astępca tronu  m onarehji au- 
s tr jack o - w ęgierskiej przeciw staw i! 
się — tw ierdzi M itis — nazbyt w y­
raźnie tendencjom  cesarza F rancisa  
ka Józefa  i jego  dworu swą n iena­
wiścią do W ilhelm a I I  i Niemiec, 
oraz Bwcmi poglądam i ultra-liberal- 
nomi. Nie czuląc się ato li dość sil­
nym  by rozpocząć w alkę o tw arta  

przełam ać opór despotycznego o j­
ca, w razie zaś jego śm ierci p rze ła ­
mać cały system  rządzenia — w 
chwili głębokiego zw ątp ien ia  po­
zbawił się życia. Dociągając za sobą 
do °robu i ukochaną kobietę.

Nowe to ośw ietlenie dawnego 
fak tu , m ające naw et może i duze 
uzasadnienie nie może jednak  tra ­
fić do przekonania czytelnika. O 
wiele w iarygodniejsze nam  się w y ­
daje oświetlenie te j spraw y przez 
cesarzową Fugonję, wdową po Na­
poleonie I I I .  Z m arła dopiero przed 
kilku la ty  cesarzowa E ugen ja . w 
swoich w ydanych swego czasu p a ­
m iętnikach, przytacza opow iadanie 
o śm ierci areyksięeia R udolfa, któ­
re usłyszała była z ust m atk i jego, 
nieszczęśliwej cesarzowej FH bietv 

k tóre więcej w ydaje  nam  się zgod 
ne z praw dą.

Składam y tą 'd rogą  serdecz­
ne podziękow anie

p. Tadeuszowi law et
uczniowi szkoły muzycznej im, 
M oniuszki w  Sosnowcu za wy 
konanie śpiew u podczas uro­
czystości kościelnej Złotego 
W esela

HERLINGOWIE.

W edług cesarzowej E ugenji, dnia 
29 stycznia  J.689 r. ooszlo do o s tre ­
go nieporozum ienia m iędzy F r a n ­
ciszkiem Józefem  a  synem. Cesarz 
w yrażał się w przykrych  słowach o 
stosunKU, k tó ry  łączył areyksięeia 
z M ar ją  Y etserą i kategorycznie do 
maga! się zerw anie go. A rcyksiązę 
uległ wreszcie, prosił jednak , by po­
zwolono m u przed zerw aniem  zoba 
ozyć się z kochanką, n a  co zgodził 
się cesarz.

Spotkanie nastąp iło  w obecności 
księcia F ilip a  K oburskiego i h ra ­
biego H oyosa w m yśliw skiej posiad 
lośei areyksięeia M eyerłing pod 
W iedniem. Po spożyciu kolacji we 
czworo, R udolf pozostał sam z Y e­
tse rą  i wyznał je j  wszystko. W ów­
czas zrozpaczona baronów na zwie­
rzy ła  się przed nim, iż je s t w cięży 

że — opuszczona przezeń — nie 
przeżyje swej hańby.

Rażony tą  w ieścią arcyksiążę, 
w silnej egzaltacji rozpaczy, okazał 
gotowość śm ierci w raz ze swą uko­
chaną. A gdy propozycję V etsera 
przyjęła, wyciągną! R udolf rewol­
w er i strzałem  prosto w serce prze 
ciął je j życie. Poczem cieple jeszcze 
ciało złożył na  swem łóżku, obstaw ił 
kw iatam i i nad zwłokami napisał 
list do m atki, będący spowiedzią c a ­
łego życia. D rugi strzał rcw olw ert- 
wy dopełnił tragicznego przezna­
czenia.

W edług innej jeszcze w ersji, 
spraw cą tego podwójnego zabójstw a 
miał być arcyksiąże F ranciszek  F c r  
dynand, k tó ry  przypadkow o przy- 
Dyl tego wieczoru do M eyerłing. 
Podobno znaleziony rew olw er był 
tego własnością.

M arja V etsera w październiku 
1889 r. została m atką. J e j  córka 
E leonora H absburg-V etsera, wycho 
w ana w atm osferze zem sty za 
śmierć m atki, zdołała w p óźn ie j­
szym wieku pozyskać d la swej spra 
wy kilku anarchistów  serbskich, a 
tych  zaś dziełem był zamach w S a­
rajew ie, którego ofiarą  padł ów 
Franciszek  F erdynand  w czerwcu 
roku 1914. B yła to odpowiedź na 
tragedję  w M eyerlingu.

Gdyby ta  osta tn ia  w ersja  by ła  
praw dziw ą, to trzebaby sic cofnął 
aż do roku 18G9. aby znaleźć w ^śc i- 
w a yen o-/o w ybuchu w ojny św ia to ­
w ej w  r. 1914.

mmrom
PANOPTIKUM SiĘ  ŚPIESAY.

Paryski gabinet figur woskowych 
muzeum Greviu posiada, jak wiadomo, 
nłetylko podobizny sławnych zasłuż© 
mych, ale także galerję wszelkich 
słynnych przestępców.

W dniu wczorajszym wprowadzi® 
się tam nowy lokator. Jest nim, d© 
złudzenia przypominający żyw-, go, 
Stawiskiego. Przedstawiono go w t© 
warzystwie przystojnej pani, której 
dyktuje właśnie, list do ministra.

PIĘĆ GODZIN FILMU,

W Paryżu wyświetlono nowy © 
brąz filmowy, osnuty na tle słynnej 
powieści Wiktora Hugo ^Nedznieyc, 
W yświ-tlanie tego obraza na p i e r w ­

szym pokar.ic trwało pełnych pięć 
godzin. Wobec tego trzeba będzie p© 
dzielić* go na dwie serje.

ROMANS NA STATKU.

W australijskim porcie Sydney 
wsiadła na stat:k, zdążający do Angljl 
24Jetnia mieszkanka Nowej Zelandii 
Celem jej podróży było Colombo, 
gdzie oczekiwał jej przyjazdu narze­
czony.

Na statku, młoda nowozelandka 
zapoznała się z p.wuym anglikiem. 
Pokochali się, i anglik po kilku już 
godzinach zaproponował jej małżeń 
stwo, opowiadając, że ma w Londynie 
piękny doniek i znakomitą posadę, 
Dziewczyna zgodziła się na porzuceni© 
narzeczonego i poślubi nie anglika, 
Ślub naTstąpił podczas postoju statku 
w Adelajdzie.

1 oto, już jako mężatka przejechała 
obojętnie obok Colombo, gdzie czekał 
stęskniony—

Ale kara za- wiarołomstwo spotkała 
ją ogromnie prędko.

W Londynie okazało się, że jej no­
wy małżonek istotnie posiada włos 
ny dom i dobrą posadę, ale dodatek 
ślubną żonę.

Na zasadzie skargi złożonej przez 
naiwną dziewczyną, anglika areszto­
wano za blgamję. Ale ona saina siedzi 
w Londynie i nie ma odwagi wracać 
do domu.
MIODOWY MIESIĄC W MARGATE

Angielska miejscowość nadmorska 
Margate umieściła w gazetach orygi 
nalne ogłoszenie. Brzmi ono tak.

Wszystkie młode pary, spędzające 
.miodowy miesiąc w Margate, zwolni©

są z taksy kuracyjnej i mają woj 
ny wstęp na wszelk'e koncerty i saba 
wy przez zarząd Margate urządzane*4.

Co podyktowało takie rozporządzę 
nie: czy dbałość o powdększrnie ilości 
śinbów', ezy chęć przyciągnięcia gości?

M a m  i

Ż ą d a jc ie  w a p t e ­
kach i skład, a p t  
hv& jcii iczn. p rzy-  
s v p k i  dla dziec i

Puder „Ofidfi”
(x, k ogutkiem )
utrzymującej c i a ­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystośc i

n n n n m



Tajemniczy człowiek 
na szyi skazanego. - 

mi ego dołu
Sensacją w sądzie okręgowym w 

Sosnowcu' jest obecnie proces o ust- 
iowanie dokonania ohydnego mordu 
na tle politycznem w obrębie kop. 
„Upadowa" w Niwce. Niedoszłymi 
mordercami, którzy odpowiadają 
przed sądem, są dwaj członkowie 
związku młodzieży komunistycznej 
z Sosnowca. Nieudana zbrodnia
trzym ana była

w tajemnicy
ze względu na toczące się śledztwo
i obecnie dopiero wychodzą na jaw
jej szczegóły.

Było to kilka miesięcy temu, kie 
dy po północy do budki przejazdu- 

Iwego obok stacji kolejowej w Dan- 
dówce pod Sosnowcem, zapukał ja* 
kiś słaniający się na nogach mło­
dzieniec, prosząc o udzielenie mu 
pomocy i wskazanie najbliższego te 
lefpnu. Tw arz nieznajomego przyby 

.sza była cała zmasakrowana, a ra 
ny  na głowie i poszarpane na nuu 
odzienie, zdradzało, że stoczył on z 
kimś walkę

NA ŚM IERĆ I ŻYCIE.
Odprowadzony tio_ pobliskiej 

stacji kolejowej w Dańdówce, sona 
saarow any młodzieniec stracił z u- 
pływu krwi przytomność. Ocknąw­
szy się po pewnym czasie, podał że 
jest Berkiem Włodzimierskim z S 
snowca (Prez. Mościckiego 17) i opo 
wiedział o krwawym na niego napa 
dzie, który miał być dziełem jego 
towarzyszy partyjnych, — o swych 
strasznych przeżyciach, wreszcie 

o swera ocaleniu.
Dnia tego Włodzimierski otrzy­

mał z p a rtji wezwanie stawienia 
się o północy przed walcownią 
„H r. Renard", gdzie komuniści mie 
li jakoby urządzić masówkę, gdy 
będzie wychodziła z pracy nocna 
zmiana robotników. Nie domyśla­
jąc się podstępu. Włodzimierski ti­
dal się na wskazane miejsce wraz z 
sosnowieckimi komunistami  ̂ Lew­
kiem W ajntrauhem  i Salą Woźnicą, 
k tóra trzym ając Włodzimierskiego 
pod rękę zaprowadziła go na ścież 
kę biegnącą wzdłuż 3-metrowego 
m uru betonowego, okalającego do­
my robotnicze, w bezpośredniej bli­
skości kopalni „Upadowa".

Szli w milczeniu, gdy nagle przy 
wysokim na 14 metrów nasypie kole 
jowym, Włodzimierski otrzymał ja ­
kiem ! narzędziem silny

cios w ty ł głowy.
— Masz, ty  prowokatorze, nad­

szedł twój koniec!" — odezwał się 
ktoś wśród ciemności.

Włodzimierskiego zamroczy l -. 
lecz zebrał ostatki sil i rzucił się 
naprzód do ucieczki. Po kilkunastu 
jednak krokach padł zemdlony.

Przytomność przywróciło nui 
szarpnięcie pętlicy, którą założył 
mu W ajntrub na szyję i zaciągnął 
by go udusić.

Niebezpieczeństwo chwili przyw­
róciło Włodzimierskiemu przytom­
ność i siły.

Włożył rękę między szyję i szn i 
rek, kopnął oprawcę i zerwawszy 
się na nogi,

PO D JĄ Ł  D ESPER A C K Ą  
W A LK Ę

z nierównemi sobie siłami, będąc 
zewsząd otoczony przez uzbrojo­
nych w kamienie i żelazne drągi wy 
konawców partyjnego wyroku.

W ywiązała się rozpaczliwą w ał­
ka, podczas której Włodzimierskie­
mu, bitemu po głowie żelazem i ka­
mieniami, kilkakrotnie udawało się 
uwolnić od zarzuconej mu na szyję 
pętlicy, lecz wkońcu uległ przemocy 
Powalono go na ziemię i wrzucone 
do jednego ze znajdujących się przy 
murze głębokich dołów ldoaeznyeh

Los Włodzimierskiego był — -zda 
wało sic — przesadzone i tylko dz-ę

w budce kolejowej.—W pułapce. — Pęda 
— Zmasakrowanego wrzucono do ołbrzy- 
kloacznego. — Cudem uratowany.
ki nie do w iary w prost zbiegowi o 
koliczności, Włodzimierski

uniknął niechybnej śmierci.
Spraw cy ohydnej zbrodni nie 

wiedzieli o tern, iż poprzedniej nocy 
wywieziono z kloak nieczystości i 
temu zawdzięcza Włodzimierski, że 
nie utonął. Skoro po pewnym cza­
sie odzyskał przytomność, po kilka 
krotnym  nadludzkim wysiłku zdołał 
podpierając się nogami i plecami, 
tiosunąć się ku górze i głową pod­
ważyć ciężką przykrywę, zamyka­
jącą kloakę. Wyczołgawszy się na 
powierzchnię, począł biec przed sie 
bie i dotarł do budki dróżnika.

ZOSTAŁ OCALONY.
Za sprawcami ohydnej zbrodni 

wszczęto natychmiastowe poszuki­
wania, okazało się jednakże, że o- 
puściłi oni teren Zagłębia, mimo, 
iż byli przekonani, że Włodzimier­
ski nie żyje. Po mozolnych poszuki 
waniaeh i ściganiu listam i gończemi, 
schwytano W ajntrauba w mieszka- 

' nut niejakiego Dąbrowskiego w Gi

szowcu. W ajntraub, na widok policji 
chciał wyskoczyć oknem, w porę te 
mu jednakże przeszkodzono.

Salę Woźnicę aresztowano w 
W arszawie, gdzie rozpoczęła nowe 
życie pod przybranem nazwiskiem 
M arji Sołowiejczyk. Pozostałych u- 
czestników usiłowanego mordu do­
tychczas nie ujawniono.

Rozprawa przeciwko W ajntraubo 
wi i Woźnicy, którzy od chwili uję­
cia ich przebyw ają w więzieniu, roz 
poczęła się w ub. piątek, dziś zaś 
pod. przewodnictwem wiceprezesa 
sądu okręgowego Sarjusza - Wol­
skiego i przy współudziale prok. 
Wewióry, sąd dokona na miejs m 
zbrodni

wizji lokalnej.
Proces ze względu na podłoże 

usiłowanego morderstwa budzi zro­
zumiałą sensację i jest szeroko ko­
mentowany. Nie limiej ciekawem w 
sprawie jest to, że oskarżeni liczą 
dopiero 18 lat.

W obronie ich występują ad w. 
Ulane i Pawełek.

Styczeń
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W torek

KALENDARZYK
Dz:ś: M aityny  
Jutro Marceli wdowy 
Wschód słońca: 7.02 
Zachód słońca: 10.13

RAD40
W ARSZAW A.

Żądaj: ie w sklepach oraz budkach tytoniowych, tanich, a jednak 
doskonałych GlLZ do PAPIEROSÓW

KRYZYSOWE - PASCHALSK!E6D“
pudełko 25 szUik — 5 groszy, 50 sziuk 10 groszy.

;
W ub. niedzielę odbył się zjazd 

delegatów kola powiatowego z wiąz 
ku peowiaków w Dąbrowie. Zagaił 
zjazd prezes J . Placek. Do prezyd 
jum  poproszono pp. mec. Chmielów 
skiego jako przewodniczącego, na 
asesorów inż. Brusta, p. Dławi chow 
ską i p. W. Dębskiego. Sekretarzo­
wali p. Wł. Baromski i St. Kanwi- 
szer.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu referował p. o. prezes J . P la  
cek, sprawozdanie sekretarjatu  p. 
Piotrowski, kasowe —- dyr. Dorna 
szewska, spr. referatu  samorządowe 
go — p. Al. Czarnecki, spraw, re fe ­
ra tu  kola bratn iej pomocy inż. Nie- 
nisee.

Poza tern referowali sprawozda­
nia komendanci poszczególnych pla 
cówek pp.: inż. Horzelski, Osłońsk:, 
Skibiński, Gołąb, J . Sadowski 
i F u rgał Nastzpnie na wniosek ko­
misji rewizyjnej uchwalono ustępu 
jącemu zarządowi absolutorjum, po 
czem przystąpiono do wyboru no- 

• wych^wkidz.
Do zarządu zostali wybrani pp.: 

mec. Z. Chmielewski, dyr. Roma­
szewska, F . Piotrowski, nacz. J .  P la  
cek. tVl. Baromski K. Rajchman, 
Al. Czarnecki, inż. Niernsee i dyr. 
Ógłaza.

Do komisji rewizyjne,] ppi: MA
K ępiński, A. Szezei biuski, A. K wia 
tek. J .  Ścisłowski i J .  Zimny.

Do zarządu wytwórni mechanic/, 
nąj i. handlowej peowiaków wybra­
no pp.: inż. Niernsee, R . RaŁski, t  
inż. ChOrzelski. Do rady nadzorczej 
wytwórni pp.: inż. Wi. Janota,
dyr. J . Oglaza, K. Rajchm an, kom. 
Kuźniak.

Kom isja rew izyjna pp.: inż
Brust, M. K ępiński i Wl. Baromski.

Poza tein wybrano 10 delega 
tów na zjazd okręgowy i 6 delega­
tów' do zarządu głównego.

Obrady zakończono odśpiewa­
niem „Pierwszej Brygady" oraz 
wysłano depesze hołdownicze do 
prezydenta i marsz. Piłsudskiego i 
min. Hubickiego — prezesowi zarzą 
du głównego i geń. Rydz - Śmigłe­
mu komendantowi zarządu główne­
go w W arszawie.

W tym samym dniu odbyło się 
posiedzenie nowego zarządu, który 
ukonstytuował się następująco: 
mec. 55. Chmielewski — prezes, dyr. 
Romaszewska — skarbniczka, Al, 
Czarnecki — refefent samorządowy, 
inż. Niernsee refer, kulturalno - o- 
,światowy, Wł. Baromski, refer, pra 
sowy, nacz. J . Placek — refera t or. 
ganizacyjny, p. J .  Oglaza refera t 
bratniej pomocy i K. Rajchman.

W torek, 30 stycznia.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. G im nastyka

7.20. P ły ty . 7-35. Dz. poranny. 8 00 P ro ­
g ram  na dz. bież. 11.40. (Jonz. Brzegi. 
P rasy . Polsk. 11.58. Sygnał czasu. U0=>. 
K oncert ze Lwowa. 12.30. Kom. m eteor.
12.55. Dz. połudn. 15.25. W iad. o ekspor 
ce polsk. 15 30. W iad. gospod. 15.49. Pm 
śni czechosłowackie. 16.00. P ły ty . 16.2‘ 
Skrzynka PK O . 16.40. W śród książek.
16.55. M uzyka lekka. 17.50. W iad. roln.
18.00. Odczyt z W ilna. 13.20. Skrzynka 
muz. 18.35. P ły ty . 19.00. P ro g ram  na dz. 
nast. 19.05. Rozm aitości. 19.25. Feljefcori 
ak tualny . 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz, 
wieez. 20.00. P ły ty . 20.30. M iłość i złoto, 
operetka Z. P ia łoś tockiego. T r. % te a tru  
„8.30“. 23.15. M uzyka tan.

W ARSZAW A.

Środa, 31 stycznia.
7.00. S ygnał czasu. 7.05. G im nastyka.

7.20. P iy ty . 7.35. Dz. por. 7.40. P łyty- 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Brzegi. P rasy  Polsk 11 50. Życie 
a rt. stolicy. 11.58. S ygna ł czasu. 12.0.). 
P ły ty . 1230. Kom. m eteor. 12.55 Dz. po. 
łudn. 15.25. W iad. o eksporcie polsk. 
15.30. Kom. gospod. 15.40. H is to rja  o zol 
uiorzu. 16.10. Słuch. dla dzieci. 16.40. 
Skrzynka poczt. 16.55. K oncert popul. 
17.50.' Skrzynka poczt. 18.00. Odczyt przy 
r.odniezy. 18.20. R ecita l fo rtep j. 19.90. 
P ro g ram  na dz. nast. 19,05.Eozmaitcści 
19.25. Dwa pokolenia w Jit. 1.140. Kom. 
port. 19 47. Dz. wieez. 20.00. M yśli wyhra 
ne. 20.02. M uzyka lekka. 21.00. Felie ton  
ak tualny . 21.15. K oncert kam eralny.
22.00. P ły ty . 23.00. Kom. m eteor, i kom. 
polic. 23.05. M uzyka tan.

K ATOW ICE.
W torek 30 stycznia.

7.00. A ud. por. z W arsz. 8.0O. T r. z  
Poznania. 11.35. P rog ram  na dz. bież. 
11.40. T r. z W arsz. 11.50. Wiad- bież. 
11.57. Sygnał czasu z W arsz. i2.!>5 Pły- 
ty . 12.30. Kom. m eteor. 12.55. koncert 
ze Lwowa. 15.20. Kom. gospod. 15.25. 
T r. z W arsz. 16.00. P ły ty . 16.25. Tr. z 
Odczyt z W ilna. 18.20. Skrzynka muz. 
W arsz. 17.50. Pogad. z dziećmi. 18 00. 
18.35. P ły ty . 19.00. P ro g ram  na dz. nast. 
ty. 19.25. T r. z W arsz. 19.43. Kom. sport. 
19.05. Rozm aitości. 19.10. Ziem ia łClżbie 
19.47. Tr. z W arsz. 23.15. M uzyka tan.

--------- Ol >0-

1  S S ie le .

Trap na sali tanecznej
Tragiczna zabawa wiejska

W ub. niedzielę, we wsi Siedlec 
Mały, gui. Rudnik Wielki było gwiu 
no i wesoło, w jednym  z domów bt>- 
wiem odbywała się zabawa młodz e 
ży wiejskiej. W zabawie uczestniczy 
ła młodzież, nie tylko miejscowa, 
lecz i z sąsiedniej wioski. Przy 
dźwiękach orkiestry tańczono yclio 
czo, a dla dodania sobie animuszu, 
uczestnicy raczyli się alkoholem.

W pewnej chwili wywiązała się 
kłótnia, w czasie k tórej zaczęły fru  
wać butelki, poczerń poszły w ruch 
noże.

Niewiadomo kto, w ogólnej bija

tyce zadał Bolesławowi Lisowi, lat 
24 mieszkańcowi wsi Siei!lec Duży, 
potężny cios w lewy bok. Ugodzony 
runął skrwawiony na ziemię, napa­
stnik zaś korzystając z ciemności 
zbiegi.

Lis nie odzyskawszy przytom na 
śei w kilka m inut wyzionął ducha.

Zawiadomiona o wypadku poli­
cja wszczęła natychmiastowe docho 
dzenia, które niewątpliwie przyczy­
nią się do wykrycia sprawcy. Wy; 
padek ten wywołał w całe i wsi 
wielkie wrażenie.

(k) Bał polskiego czerwonego k rzy . 
ża organizow any je s t dorocznym  zwy­
czajem w o sta tn ią  sobotą karnaw ało­
wą,, k tó ra  w roku  bieżącym  przypada 
w dniu 10 lu tego hr.

Zaproszenia zostały już rozesłane, 
które głoszą, iż bal organizow any jest 
w salonach klubu  'urzędników  p a ń s tw o ­
wych (województwo), żo bufet urządza 
ją  siostry  pegee ,wia san itarnego  PCK. 
we w łasnym  zakresie i że o rk iestra  
p rzygryw ać będzie pod kierownictwem  
p. K ijańskiego.

B ale polskiego czerwonego krzyża 
cieszą się w naszem mieście najlcpszem  
powodzeniem i poparciem  społeczeń­
stw a, ze wzglądu n a  dobrą organizacje 
tychże, oraz przez wzgląd na c .le  i za- 
d-inie. jak im  służy polski czerwony 
krzyż.

Jesteśm y proszeni o podanie do wia 
domośei, że wobec naw ału  prac przygo 
towawczych do balu, oraz ze wgłedu na 
gorączkowe tem po tychże, m ogą zajść 
przeoczenia w doręczaniu zaproszeń,któ 
re  dodatkowo m ogą być otrzym ane w 
biudze oddziału PCK ., ul. Sienkiewicza 
nr. 42, H  p., boczna oficyna (T el 256) 
w godzinach od 9 do 13.

(k) K radzież w re s tau rac ji Bilskie*
go. K raw czyński W acław , zam. w K iel­
cach przy ul. W arszaw skiej nr. 31 — ' 
zam eldował. że oucgdaj gdy był w re  
s tau rae ji B ilskiego — skradziono mu 
czapkę fu trz . wart.29 zł. K radz tej.doko 
rtał S iuda Józef ze wsi Dąbrowa, pow. 
kieleckiego, od którego czapsa edebra 
no i zwrócono poszkodowanemu.



V E n  T i? M I F J S K I
W SOSNOWCU-

W torek, dn ia  30 b in . q g. 20. m. 15 
„LeLaiz ua rozdrożu,'4- pa cenach zitiżo 
nych.

ny m iejsc od 50 gr. do zł. 2.80.
Środa, dnia 31 bm. o godz. 20. ni. 15 

„PanOwie w nowych kapeluszach1' po
cenach  najniższych.

P a r te r  1 z t , a m f ite a tr  ł gal-erja — 
50 gr.

*  *  *

Członkowie tow arzystw a przyjaciół 
te a tru  Uwr/ys.ają z. 30i proc. zniż if i. <Sa 
pisywać- się- d« tow arzystw a bTzyjtunól 
teat na nseżi.a w Sosnowcu: w aptece
m gr. M. Jag ie ł! 'wieża. w firm ie p , P. 
K ucharskiego; w firm ie p. W _ Lze- 
eho.wsk.iego; 5- nar ja. w baiiW aręir tea­
tru , m iejskiego. Skladika ezł.i; Itowskn 
wynosi rocznie- zł 10. półroczu o ?A. 5, 
kwartalnie- zł. 2;50i

 H)(-----
D W IE1. K O N F E R E N C JE  W IN S P E ­
KTORACIE- PRA CY  W SOSNOWCU.

W  inspektoracie pracy w Sosnow­
cu- odbędą się dziś dwie konferencje 
pod przewodnictwem inspektora p ra  
cy, O' godz, 10- rano. odbędzie się kon­
ferencja z tram w ajarzam i zagłąbiaw 
skim i, w spraw ie projektowano]- ob­
niżki płac. a o godz. 12 konferencja 
przedstaw icieli. robotników  z. zarzą­
dem  kopaln i „Helena" w Niwce, w 
spraw ie wysuwanych- przez- robotn i­
ków żądań,, w, związku ze- strajk iem .

Za,powiedziana na wczoraj urucho­
mienie- kopalni- nie nastąpiło . Prawdo, 
p o d o b n i e  kopalnią powróci dó n o r. 
inaLnej. p rasy  w środę dn. 31 bm.,. t j. 
po; konferencja: w- inspektoracie pracy

W IELKA ZAG-R, AN7C%N A FIRM A SAMOCHODOWA.

posiadająca większy skład gotowych sam ochodów w Polsce, 
n a  większe m iasta  Rzeczypospolitej

p%Adsuje

Sosnowcu.
-oOo-

m ogących złożyć gw arancję, a przedewszystkiem  fachowców w te j dzie­
dzinie. — Zgłoszenia pod: „Dobry fachowle4* kierow ać do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodowej, Warszawa, Marszałkowska 124,

Z życia
powiaty będzińskiego,

W lokalu powiatowego związku 
rezerwistów w Sosnowcu odbyta 
się-, odpraw a kojaeadajatów kół i re­
ferentów wychowania obyw atelski- 
go związku rezerwistów z, powiatu 
będzińskiego, na którą, przybyło k'l 
kudziesięciu rezerwistów.

Odprawę, “zagaił powiatowy ko­
m endant Z. R. kpt. A ndrzej Styka, 
w itając przybyłych,. poezem powia 
towy komendant P . W. i W. F. pnr . 
Władysław Nowakowski w godzin- 
nem przemówieniu zapoznał zebra.- 
nych komendantów kół Z. R. z pro­
gramem wyszkoleniowym i równo­
cześnie udzielił zebranym szczegó­
łowych wyjaśnień z całokształtem 
prac w bola cli Z. R.

N astępnie referent wychowania 
obywatelskiego por. Ślusarczyk 
przedstawił w dłuższem przemó­
wieniu szczegółowy program zajęć

dla, referentów wychowania oby­
watelskiego, oraz zaapelował do o. 
becnych aby przystąpili do zorgani 
zowania rodziny z'.ezerwistów przy 
kołach Z- R. i  udzielił szereg wyją, 
śnień w< pracy wychowania obywa­
telskiego.

Przybyli na odprawę kom endan­
ci kół Z. R. otrzymali szczegółowy 
program P. W. i W. F. na okres, od 
dnia 1 m aja br. i jeżeli program ten 
zostanie ze zrozumieniem i z gorli­
wością wykonany, wówczas można 
liczyć na jaknajlepsz-y rozwój zwiaz 
ku rezerwistów na- terenie powiatu 
będzińskiego.

N astępnie komendant pow. Z. R  
kot. Styka, zwrócił się z apelem do 
obecnych, aby w swojej pracy dąży­
li do dalszego rozwoju związku. 0 - 
irzykiem na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej i odśpiewaniem T Brygady 
odprawę zakończono^

— K olenda w Sosnowcu. W  tym  ty . 
godni u odbywać się będzie w izyta 
pasters*® ' t. zw. kalenda w n astępu ją ­
cym  porządku*

B z it 30' bm. od- 2 pop o t  ulice: Sion 
kiewieza* Er.- Mościckiego, i  B iała.

Środa SSL- bm; od 1. popoŁ ulica: 
R udna, Kacza, Książęca, S ienna i I®  
łowicka.

Czwartek dn. 1 lutego od 1 popol u- 
lute: Francuska, Czysta i. D ekiorta.

ł—) Ksi T. Jankęw sld .
— R u th  przedwyborczy w CAladzi.

E ndecja  czeladzka przygotow uje się 
energicznie’. dt» ag itac ji przedw ybor­
czej db: sam orządu m iejskiego w
Czeladzi. W  tych dniach  odbyły się. 
dw a zebran ia  stronnictw a narodowo 
go. na które, mimo licznych zapro­
szeń, przybyło zaledwie po k ilkunastu  
zwolenników, Z ustaw ą sam orządow ą 
zapoznał zebranych p. M ichael k tó ry  
jednocześni® omówił sposoby agitacji, 
wyborczej. M iasto podzielono na 
osi. m okręgów w yborczych przy", 
ezein każdą część; m iasta powierzono 
kilku  agitatorom-, m ającym  spełnić 
swą misję w jaknajk ró tszym  czasie. 
L ista  „przekonanych4-1 i „urobionych" 
zwolenników ma dopiero wykazać bli 
żej jukiem  i wpływami rozporządza 
endecja w  Czeladzi. Podobue zebranie 
zwołała „Polska praca" w domu no. 
cięgowym na Nowej Kolonji.

— Udezyt w lektorium  p«wszcehnem 
w Sosnowcu; Ju tro ; dn. 31 bm. a r ty s ta  
m alarz p. Jl Badowiu- wygłosi odczyt 
pfc: „Rozwój- m alars tw a  polskiego".

Odczyt odbędzie się w lÓKalu „Kuź 
n icy“ przy  ul. W arszaw skiej 22- o godz. 
7.30 wieczorom. W stęp dla wszystkich 
wolny.

— Z: branie SfttP. w Czeladzi; Odby­
ła  się  walne, roczne zebranie członków 
SM P„ pod przewodnictwem ks., szamba- 
lana-. Tnarielai E®, spraw ozdaniach ze­
brani udzielali ustępującem u zarzą- 
dowi absolutorjiumi, poczom wybrano 
nowy zadząd, w skład którego weszli 
pp.: prezes — St. K rzyżyk, wiceprezes

' 'A■ Cichoń,. sekretarz — j .  Proszow 
ski, skarbn ik  — H.. An derm a u i  człon 
kawie pp.: L Tabaka.,. IS . Skow ron i  A. 
Turski..

Na kierowników sekcji powołano.: 
scenicznej. — L. Lipskiego,. samo- 
kształceniowej; — St. Krzyżyk::, sym . 
fonii, z la-j: KL. rikoAwona.. piing-poug.

- E. Więckowskiego. Do komisji; rc 
w izjpog: weszli pp .: Szczubiał, Lipski 
i Wieczorek.

Walne zebranie L. 0. P. P.
w Grodźcu,

W Grodźcu, pod przewodnictwem  
inż. Jurjewicza odbyło się doroczne 
walne zebranie czloifków L. O. P. P. 
Sekretarzował inż. T. W iśniewski. Spra 
wozdanie z działalności: zarządu zło­
żył prezes Ł. Hertz. Koło w  swej pracy 
może- się poszczycić p lęk nenii rezulta­
tam i w różnych dziedzinach L O. P. P. 
Powołana w roku sprawozdawczym sek 
cja propagandowa, działała sprawnie, 
przysparzając kołu w tak trudnych cza 
sach 338 nowych członków.

Zarząd stoi, według słów swego prez. 
na stanowisku, że członkom należy dać 
także bezpośrednie korzyści względnie 
umożliwić im branie udział w pracach 
LGPP. poza samą obroną bierną.

W  tym celu zarząd koła powołał 
do życia koło szybowcowe, uzyskał sub 
wencję na budowę szybowca w zarzą­
dzie głównym w Warszawie; a obecnie 
popiera koło szybowcowe w swych usi 
łowaniaeh wykończenia budowy i otwar 
cia kursów pilotów szybowcowych, 
pierwszych na terenie Zagłębia.

Drugą sprawa, jaką zarząd specjal­
ną otoczył troską, była sprawa mode, 
larshva w szkołach. Sprowadzono ma­
teriał na modele i urządzono tymcza­
sem w szkole ur. 2 modelarnie. Brak na 
razie wykwalifikowanych sił instruk­

torskich wkrótce zostanie usunięty, 
gdyż jak informowano zarząd —  nrzą 
dzony zostanie ua terenie Zagłębia  
kurs instruktorów —•- modelarzy dła 
nauczycieli.

Zarząd postanowił zwrócić ochotni, 
kowi — nauczycielowi koszt przejazdu, 
by w ten sposób ułatwić kandydatowi 
korzystanie z kursu.

Sprawozdanie kasowe odcsytal skar 
bnik inż. Pieńkowski. Sprawozdanie ko 
m isji rewizyjnej — inż. W iśniewski. 
Poozsan zebranie uchwaliło zarządowi 
absolutorium i wybrało ponownie 
trzech członków zarządu, którzy ustąpi 
li na skutek wylosowania.

Sprawozdanie kasowe wykazuje, że 
wpływy w roku sprawozdawczym wy­
nosiły 2.629 zł.

W porównaniu z 1932 r. wyrażają­
cym się tak po stronie dochodów jak i 
rozchodów ogólną sumą zł. 1.891 mamy 
do zanotowania wzrost wpływów i wy 
datków wyrażających się sumą zł. 1.078, 
co świadczy o coraz to wzrastającym  
zainteresowaniu się sprawami LOPE. i 
o ofiarności miejscowego społeczeństwa 
To też zarząd wszystkim członkom skła 
da za- naszem pośrednictwem podzię­
kowanie,*. stojących zdała od LflPP.pro 
si usilnie o przystąpienie do tej akcji,

Pod koniec jednego a przed początkiem 
następnego wyścigu szczęścia.

Dnia. 24 stycznia skończył się wy­
ścig szczęścia, jakim  byfh niew ątpliw ie 
IV -ta  klasa lo terjj, w ygraniem  przez 
kogoś głównej,' w ygranej, k tórą jest 
m il jon złotych, albo naw et dw a mi_ 
Ijony, jeżeli’ w ygrana padnio na los, 
który  już wygnał w jednej z klas po­
przednich. Głównje w ygranej w 4 tej 
klasie towarzyszyło 49,209 innych w y­
granych, a ogólna sum a wszystkich wy 
granych wynosiła, 15.9fl8.20G:,

A kto nie w ygrał w te j czw artej lila 
sie, niech, nie traci, nadziei.. D nia lii-go 
lutego już rozpoczyna się 29 ta Ioterja . 
L a te r j a  ta  przynosi nową, uicspodziau. 
kę. W  ostatnich latach przyzwyczaili^, 
m y się do tego, że każda nowa Ioterja  
p rzynosiła  nowy p lan  gry . W tej, lote 
r.ii naj-więlci-zą. sensaeją. jest. to,, że plagę 
gry- n-ia ufegf zmda.nie. Poco- bnwiota 
zmiMiiać-,, gd.y jest doskonały ?- 7:ssfa,-_ 
uAwóły się tylko-

Ciągnienie I-szej k lasy  trw a  cztery 
dni. J e s t  12.080 w ygranych  na ogólną 
sumę 1.595.200 zł. Główna, w ygrana 
100.060 zl. W  trzy  tygodnie później j \v i 
druga klasa 8.100 w ygranych na  łączną 
sumę 1.994.200' zl. z g łów ną w ygraną  wy 
noszącą 208,000' zl; Za dalszo trzy  tygod 
nie trzecia k lasa  z głów ną wygraną- 
300:0(50; zl„ z łączną sum ą w ygranych 
2:172!400’ zl; rozdziedonych; między 6.140' 
w ygryw ających losów: W  tej kTasie
ciągnienia tew a tyłku- dwa dhi„ ho za* 
następne trzy  tygodnie już  znowu' 
czw arta k]ąsa z». swoją ogrom ną ilo­
ścią w ygranych.

Ja k  widzimy tempo lotorjj pośpiesz 
uo„ jak  współczesne, życic,, szybkość za 
w ratną, bardziej przyspieszyć tempa, 
nie można, Wós F ran c ji ciągnienie co. 
miosiąg,, u nas co trzy  Uygpdme. K to 
nic w.y.gą;a dziś,, tem. wdępej, 9$odziewać., 
się Tnoże,.że w ygra za trzy tygodnie.

I iMiiii ii. sifisteliii
w regonie Mierzęcice, pow, 

zawierckiego.
Najmłodszy oddział strzelecki! w 

Przeczyeach w pow. zawierekim pracja 
wia stale swą żywotność.

Ostatnio odbył się śliczny wieczór 
strzelecki; Złożyły się ua obfity pr® 
gram: inscenizacja legendy w igilijnej 
p. t. „Na warcie'4, napisanej przez ka. 
Czesława Chodorowskiego, wzruszająco 
obrazki kolendowe M. Konopnickiej, 
recytacje świąteczne zbiorowe, oraz Ha 
stracja rytmiczna piosenki legjonowcj 
„Ułani B e liń y ‘..

W ypełniona szczelnie sala nie szczę 
dziła oklasków wykonawcom ,oraz go­
rącego uznania, refedenfce wychowania 
obyw-ateiskiego p. Zofji Zurkównie,kio 
rowuiezee szkoły powszechnej w Pirae 
czycach. Od czasu zorganizowania od­
działu strzeleckiego ona to jest tym du 
eliKm ożywczym. Niepodzielnie, wolny 
od zajęć zawód., czas oddaje pracy w 
świetlicy. Wszędzie po domach poga­
sły  już dawno światła, w  świetlicy  
strzeleckie przerabia się do późna w  
noc program pracy wychowania; oby­
watelskiego. Nic też dziwnego, że pra­
ca ta wydaje już swoje plony. A rcfe_ 
reutka zbiera zasłużone uznanie. Ła­
mie wszelkie trudności Zdobywa zau­
fanie i  posłuch.

Wieczór strzelecki zaszczycił swą 
obecnością, prezes S, Z. ksiądz major 
Chodorowski, proooezez z  Targoszyc# 
który po skończonym programie, W 
przemówieniu swern wyraził radość n 
tak. mile spęd*,, i: :gv czasu wśród nko- 
ehanych strze-'ce :,. zeehęcał do wytrwa 
łej pracy nad wyi-obieniem w sohic tę­
żyzny- duchowej i wreszcie poclnosząe a 
uzuanicm -.- i- .- o referentki p.Żur 
kówy podziękował jej serdecznie w 
imieniu zarządu.

Uczestnicy rozchodzili się z żalem 
do domów, a strzelcy zacierali ręce, ż® 
zdobyto grosze z rozsprzedaży bile. 
tów zasilą ich pustą; (zwykle!) kasę. O- 
pędzą wydatki swoje, związane z takio 
mi drobiazgami jak: nafta, opał itp. w 
św ietlicy  A by daiej.„ Wciąż dalej!

k o n f e r e n c j a  z  p r a c o d a w
CAM I W  UBEZPTECZALNT 

W SOSNOWCU.
Wczoraj w ubezpieczalni w So­

snowcu (dawna kasa chorych) od­
była się- konferencja dyrekcji u bez 
pieczalni z pracodawcami, w sp ra­
wie wprowadzony cli ostatnio zmias 
w związku z wejściem w życie no­
wej ustaw y scaleniowej.

W konferencji tej brali udział 
specjalnie delegowani z W arszawy 
delegat m inisterjum  opieki spoleez 
nej p. Dąbrowski i delegat izby 
ubezpieczeń społecznych inż. Szu­
ster.

Po odbytej w  Sosnowcu konfe­
rencji delegaci wyjechali na podob­
ną; konferencję do Katowic.

— Zebranie petlurowcaosv w Sosuow 
cu. W  dii. 4 lutego w lokalu  „V ictoria" 
w Sosnowcu (pokój n r. 15) o godz; 1J 
ran o  odbędzie się zebranie b. ukraiu- 
eów s. p, a ta in an a  P -fłu ry .

— Zebranie zw. strzeleckiego w CA* 
ładzi. D uia 3 lutego o godz. 6 wlecz, 
w lokalu w łasnym , odbędzie się zebra­
nie członków zw. strzeleekiegc w Cze. 
ładzi.

— R efie ra to  spółkaeh z ogr. odpor 
wiedzialnośfcią. O negdaj odbyło; się zo 
branie członków kola pomocników no 
ta rja ln y eh  przy zw. pracowników noi 
ta r ja tu  i hipoteki.

Po omówieniu- szeregu; spraw  org*a- 
uizaeyjuyeh p, St. Jędrzejew ski wyglo 
s ił  ue tera t n a  tem at: „Prawo; O1 gpóli.
kach w organiezouą odpowiedżiałno* 
śeią-4t

— Kradzieże. Z  budki Szarfa  Abrat 
ma, p rzy  ul. 1 m a ja  1 w Sosnowe® 
skradziono, różno, a r ty k u ły  w art. 70 
złotych.

Z m ieszkania Mbncha.jma Berna* 
da przy  ul. K ościuszki 9 w Dąbrowie, 
skradziono gardcorobę, bieliznę i. inne 
rzeczy w art. 220 zl._

Z. m ieszkania U rgacza Kazim ie­
rza  przy ul. Piłsudskiego 53 w Sosnow 
co. skradziono 11. v.\, gotówkę, o.»a* 
w ędliny w art. 37 zł.
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_  Wykrycie dwóch kradsieży.
Kradzież garderoby, fu ter i bizoterji 
w mieszkaniu. Fiszla w Niwce aa su 
mą 1500 zl., oraz kradzież w dm u 4 •
m, u już. Bijasiewicza (biżaterja i 
inne rzeczy wart. 1300 zł.) zostały wy 
kryte. Złodzieje i pas,rk i zos.ały za 
trzymani i przekazani do dyspozycji 
władz sądowych. Cześć skradzionych 
rzeczy w czasie rewizyj odebrano.

Ustawa przeciwpożarowa
przeobrazi oblicze he sze f  wsi

. . •  __ i n v i o oruł. a

—ot )<fr
Z Zawiercia.

(z) M anifestacja w Myszkowie. Z 
racji uchwalenia przez se jm ^n o w ej 
konstytucji, z inicjatyw y BBWR., 
dn. 27 bm. wieez. w Myszkowie n 
rynku przy udziale miejscowych orga 
mzacji i społeczeństwa odbyła s it 
wielka m anifestacja. Po odegraniu 
hymnu narodowego i Pierwszej Bry 
gady do z, branych wygłosił przernó 
wionie P- itShort Kucswra, poczem zo 
stały uchwalone rezolucje z wyraza­
mi hołdu dla pana prezydenta, m ar­
szałka Piłsudskiego i rządu, które
prz-słano na rące m arszałka sejmu.

Trzykroinem okrzykiem na cześć
p r e z y d e n t a  Itzplitcj, marszałka
Piłsudskiego i nowej konstytucji ma­
nifestacje zakończono.

(z) Nowy zarząd związku legioni­
stów. Odbyło sic walne zebranie od. 
działu związku kgjoniśtow , w którem 
wziąło udział 46 członków. Przewodni 

,,y} zebraniu delegat okręgu', p. 
fauzagen, sprawozdanie ogólne zło 

zył prezes dr. Michnowski, adm ini­
stracyjne sekretarz Majewski, p.
Kuras. Sprawozdania zostały przyje
te do wiadomości, poczem na wnio_ 
sok komisji rewizyjnej udzielono u 
stepującemu zarza.dowi absolutorium  
f,kolei wybrano nowy zarząd oddzia
łu, który ukonstytuował ..iq następu 
jąeo: prez.s — dr. L. Michnowski, wi 
ceprezes — T. Stosik, sokretarz Z.

s'ci skarbnik —■ K. W ierzbiń­
ski, kierownik bratniej pomocy — Cze 
sław Żabski, kierown. org. i wych. 
fizycznego — por. W. K ruk  _ Kutków' 
ski, kierownik oświatowy — W. Góral 
ezyk, członkowie zarządu: K. Badów
ski, St. Gondek i Sr. Kuc. Do korni 
pji rewizyjnej wvbrani zostali: A,

..;cż, Z. K uras, Br. Dziembow
S1,1.

Ofiary
Z okazji imien n Ks. prefekta Łu­

gowskiego złożyły w adm inistracji 
, Exprosu Zagłębia" na biedne dzieci 
złotych 6, uezenice Y K ursu Semina- 
r j  urn Żeński-go w Sosnowcu.

Jedną s  najwiotszych plag i klęsk 
wsi naszej są pożary, niszczące doby­
te* włościanina, pozbawiającego go 
chu nad głową.

Kieska ta  u nas w Polsce jest tem 
ezes„&za I groźniejsza, że wieś nasza 
jes t przeważnie drewnianą, strzechą 
pokryta — i wystarczy lada nieostroż­
ność lub poprosfcu przypadek zaprószę 
m a ognia w jednej chacie ,aby na klęs 
kc pożaru narazić całą gromadę.

Dlatego też z wielką ulgą przyjąć 
należy wiadomość, że na  jedoem s o. 
słatnieh posiedzeń rady ministrów u- 
ehwalony został projekt ustawy prze­
ciwpożarowej, m ającej na eelm njedno 
stajnienie przepisów w calem państw,e 
i skuteczne przeciwdziałanie tej ol­
brzymiej pladze, jaką dla naszej wsi 
stanowią pożary.

Jak ie  są główne postanowienia tej 
nowej ustawy, k tóra niebawem zosta. 
nic w czyn wprowadzona?

Oto każda gm ina bodzie zobowiązana 
do zorganizowania ochotniczej straży. 
Gmina zaś, licząca ponad 49 ihi'9 miesz­
kańców, będzie m usiała utrzymywać 
straż zawodową. Może być gm ina uwol 
niona od tego obowiązku tylko wtedy, 
gdy w jej obrębię znajdować sic bę­
dzie jakaś insty tucja  czy zakład (up, 
fabryka), specjalnie narażona na po­
żar: zakład taki bodzie musiał utrzymy 
wąć pryw atną straż ogniową, a wtedy 
w niektórych wypadkach gm ina bę„ 
dzie zwolniona od tego obowiązku'. Po 
nadto ustaw a przewiduje okręgowe po 
gotowia pożarowe. Spieszyć one bedą 
z pomocą lokalnym strażom, gdyby po 
żar objął groźniejsze rozmiary i gmin 
na straż nie mogła z nim sic uporać.

W ten sposób powstaje pewność, że 
nie bodzie w całym k ra ju  punktu, w 
którym  ludność, w razie pożaru, poz­
bawiona byłaby natychm iastowej ob­
rony i pomocy.

Ale ustawa idzie dalej jeszcze. Oto 
w chwili, gdy ma wsi wybucha pożar, 
bardzo często widzimy dotychczas-, ż® 
ludzie często s ta ra ją  sie wykręcić z ©- 
bowiązku współdziałania w gaezcniw 
ognia, nie chcąc sie narażać osobiśe> 
na niebezpieczeństwo poparzenia czy 
okaleczenia, lękają® sie dostarczeni®

wozów, koni, sprzętu ratowniczego itd.
Temu właśnie zapobieganie skutecz 

nie nowa ustawa. Przewiduje ona bo., 
wiem, że wszyscy członkowie straży 
pożarnych będą ubezpieczeni ma wypa 
dek poszwankowania zdrowia Pr/cw i 
duje ona dalej prawo pociągania 
wszystkich do świadczeń rzeezowych, 
a  więc np. rekwizycji środków prze w o 
zowyeh, inwentarza pociągowego,  ̂Za 
wszystkie stra ty  rzeczowe, poniesione 
w czasie akcji zmagania się z pożarem, 
płacić będą: zakład ubezpieczeń, w któ 
rem ubezpieczone było ratow ane mie­
nie, już też gmina, o ile to śmienie nie 
było ubezpieczone. Nawet nie ezłonko 
wic straży, poszwankowani podczas 
walki z pożarem, otrzymywać będą wy 
nagrodzenie z gminy.

Tak w ogólnych s&arysaeh przedsta 
wia się rządowy projekt ustawy, któ 
ry  już wkrótce przeobrazi zupełnie na 
wsi chwiejne dotychczas i niejednoli­
te poczynania w kierunku ,,abczpicczc 
n ia mienia i życia ludzkiego, a zara­
zem zwalczania groźnego niebezpie- 
czeństwa pożarów.

Wprowadzenie te j ustawy będzie 
niewątpliwie poważnym krokiem w 
dziedzinie podniesienia zarówno bez. 
pieezeństwa jak  i pozioma kulturalne­
go wsi. Dobrze zorganizowane i wypo­
sażone straże ogniowe staną się w 
przyszłości skuteczną przeciwwagą w« 
hec nagm innej klęski, jaką  tn nas były 
klęski pożarów, tak  często niestety tra  
p 'ąee naszą wieś. -

DftUKARNtA

i x d k s  z m ł ę b i a
SOSNOWIEC 

g l  Teatralna Nr 1j>, Telef. m
WYKONYWA; 

C zasopism a, broszury, afisze 
ulotki, nakładowe roboty na 
m aszynach rotacyjni ch, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru­

karstw a wchodzące.

r.RMV KONKUtf ENCVj NB

BiWBtimmr

Sale i zabawy 
w Zagłębiu

Zwiąż.k podoficerów rezerwy w 
Htry.ert1 ie.5zyeach urządza dnia 1  1 u, 
w lokalu szkoły nr. 1  „w.eczór podofi­
cerski* z bogato urozmaiconym pro-

^  Początek o godz 9 wiecz.. Wejście 
zaproszeniami.

® *  ®

Tow. przyjaciół związku strzeleckie 
go pow. będzińskiego w Sosnowcu urzą 
dza w dniu 4 lutego w salonach / B r .  1 
H. w Sosnowcu (Sienkiewicz 17). czarną 
kawę. W program ie wiele niespodzia­
nek.. * * *

W ielką atrakcja, obecnego karnawa­
łu będzie w dniu 1  lutego tradycyjny 
la l  log jonowy w Dąbrowie. Komitet 
zapewnia, że n ik t nie będzie miał pow© 
dów do narzekania na złą zabawę.

Dwie doborowe orkiestry me pozwo­
lą  ani na chwilę odpoczywać tańczą­
cym. W spaniałe barwne efekty świetl­
ne ,baloniki i wiele m iłych niespodzia 
nek.

Czys-ty dochód z ba.lu' przeznaeczo..
1 1 0  na ufundowanie sztandaru zw. legj©
niśtów w Dąbrowie.

* * *
Związ.k pracowników no tarja tu  i 

hipoteki w Sosnowcu urządza dnia 3 
lutego bal w salonach gmachu zw, 
pracowników przemysłowych i han- 
dlowyeh (ul. Sienkt wicza).

Specjalny pokój dla bridgistów. 
Dochód z zabawy na cele związku.

* * *
Zrzeszenie właścicieli d rukarń  . Za 

głębia Dąbrowskiego urządza dnia 
1 1  lutego rb. w salonach zw. pracowni 
ków przem. i handlowych (ul. Sionkie 
wicza 17 w Sosnowcu), reprezentacvj 
ną wieczornicę taneezą z bogato uroz 
maieoym programem. M iłą a trakcją  
wieczoru bedzie barwny ko tył jon o-
raz niespodzianki...

Doskonały zernół orkiestry jazzban 
dowej nie pozwoli amatorom tańca ani 
na chwilę odpoczywać.

Dla nietańem cyeh salony bridgo-
we oraz tani bufet-* * *

Organizacja nrzyśnosobiema ko.. 
Met do obrony k ra ju  w K>tow;«aeh u 
rządza w dniu 3 lutego bal  ̂w salach 
recepcyjnych sejmu i województwa 
śląskiego, pod protektoratem  wo-e- 
wodv dr. M’eVial-> fJ-''"-"-ó»1->o-o. 'M 
tańca przygrywać będzie słynna orki6  

stra Stri&sa. S trój balowy.
Koło dzielnicowe BBWfl. w Sieleu 

komunikuje, że w dniu 1  lutego rb od 
będzie się zabawa karnawałowa — w 
miejscowej świetlicy przy ul. Szkolnej 
4, z bardzo urozmaiconym progra­
mem, na który się złożą: barwny ko
tyljon, poczta francuska, serpent i ny

Komitet dokłada starań, ażeby 
wszyscy goście wynieśli jak n a jm l- 
sze wspomnienia i baddzo wesoło spę 
dzili ten wieczór, do czego niewątnlL 
wie przyczyni się doskonała orkiestra, 
tani bufet i niedrogie wejścia.

mm
POWIEŚĆ,

W A M P I R

SPÓDNICY
— Sądzę jednak, że aby wyko. 

laruc u y i o  oupowaCuinc — ooezwa 
10 się uziewczę — musiałabym pana 
muce cią,gie uo rG/,po rządzenia, a w 
braKU pana, to pana Łucjana Go­
li e r c.

— Mnie to wydaje się łatw e — 
odrzekł oudowniezy z uśmiechem.

— Dlaczego I
— Tak mi się zdaje... — zacząi 

pan Soiy.
Marta przerwała mu.
— Czy nie byłoby najprostszą 

rzeczą urządzić tu, w w illi naprędce 
irącownię, gdzie panowie przygoto­
waliście plany i gdzie powoli 
usiadłby pan Lucjan, dla czuwania 
wraz ze mną nad wykonywaniem  
ego szkiców?

Budowniczy nie tylko w niezem  
się nie sprzeciwił, a nawet o sprze. 
ciwie nie pomyśial.

Gwe roboty na wielką skalę, 
dość trudne, zapewniały mu oczy­
wiście stosowne wynagrodzenie.

—. I owszem — odrzekł — w ta 
kim razie oddaję pani do rozporzą. 
dzenia T c.iana, moją prawą rękę.

i niech tyłki otrzyma pokój na pra­
cownię...

— Pan Lucjan sani sobie w y ­
bierze — odezwał się hrabia de 
Roncerny. — Chodzi tylko o to, jak 
pan Gobert zechce rozporządzać 
swym czasem.

Teraz odpowiedział Lucjan:
— Codzieii przyjeżdżać będę 

pierwszym  pociągiem, panie hra­
bio,, a odjeżdżać będę wiecz rem...

— To wielka będzie dla pan i
subjekcja.

— Inaczej nie mogę uczynny 
mam matkę staruszkę i cierpiącą .. 
Nie może się obejść bezemnie, a ja 
sam umarłbym z niepokoju, gdy­
bym jej nie widział w ciągu owu 
dziestu czterech godzin... Nieco 
zmęczenia będzie tylko dla innie... 
i nic więcej...

— Bardzo to panu chwalę, panie 
Lucjanie! — zawołała pani de Ron­
cerny. — Ale powrót co wieczór do 
Parvża nie przeszkodzi panu w spo 
życiu z nami kolacji... Liczymy na 
to, że będzie pań naczym stałym

gościem i przykro byłoby nam, gdy 
by pan odmówił.

— Nie odmówię, proszę pani — 
odparł młodzieniec. — Przyjmuję 
z radością i wdzięcznością.

Marta, słysząc tę odpowiedź, za­
ledwie zdołała ukryć radość, jaka 
zapłonęła w jej oczach.

Myślała;
— Jak się to wszystko dobrze 

składa!... Helenka będzie mi za­
wdzięczała szczęście.

Lucjan, wracając do Paryża, 
ezuł sie iuż mniej smutnym.

W duszy jego zagościł promyk 
nadziei.

Dzielne dziewczę, śpiesząc mu 
z pomocą, dodawało mu odwagi 
i otuchy.

Marta, nrzed póiściem simę. na- 
pjBam do Heleny, co nastęnuje:

..Helenko moja, przyjaciółko 
j 8 'ostro!

Pxv.udewfszyfitlnoTO nie rożna- 
czad... Zn  kdvn dni znł-Młe coś no- 
W ffo i pomyślnego i będziesz szczę­
śliwa... ,

Dzisiaj nie mogę ci w ytłum a­
czyć m"c więcej-.

Kłaniaj s>ę odemnie przełożonej, 
ucałuj poczciw a Joannę i wierz mi, 
że jestem oddana ci zawsze i na
zawsze, • ,

Marta".
Iviedv Helena otrzymała list, 

który stosownie do przepisów m  
nerwu wnrvód nr̂ eR"'<»dl nrze^ re -e 
nani Gevignot., doznała uczucia p*.*-

cieehy, tak samo, jak Lucjan Go­
bert.

W ięc o niej myślał ktoś, praco­
wał dla niej, kocha! ją!..

To już było bardzo wiele.
Przyszłość wydawała się jej 

mniej ponurą.
*  *  *

Helena przeczytała Joannie ustęp 
z listu Marty, dotyczący jej i uca­
łowała ją z uczuciem pens jon arm, 
co ją wzruszyło do lez.

Dość było kilku godzin, aby się 
utrwaliła głęboka sympatja między 
córką Garbuski i biedną służącą-

Joanna odpowiedziała Helenie 
krótką i smutną historję, którą już 
słyszeliśm y u sędziego śledczego.

H elena zaś opowiedziała Joannie 
o swem życiu, w którem dnie bo­
lesne były już tak liczne.

Helena znalu swą matkę, ale ta 
matka ja nawidziła.

Istniało między niemi podobień­
stwo '/martwień i cierpień, które je 
ze sobą ściśle łączyło.

X V III.

Po rozmowie z Józefem Terrien, 
Garbuska czuła się rozdrażniona.

Myśl. że miałaby córkę oddać 
Prosperowi, doprowadzała ją do 
wściekłości. _

Podwójnie nienawidziła teraz 
Heleny, której niecierpiała zawsze, 
a k+órą teraz chcą jej dać za ry­
walkę.

Ł  e. o.
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Premiera w teatrze

na rozirozu
SZTUKA W 4-CH AKTACH G. B. 

s h a W a , PRZEKŁAD F. SOBO- 
NIEWSKIEGO.

Nazwisko geajalneg© komedjopisa- 
rza angielskiego G. B. Shaw‘a ma dziś. 
magiczny wpływ. Najlepszym tego do­
wodem była niedzielną premjera jego 
sztuki „Lekarz na roztlro/.a“ w teatrze 
miejskim w Sosnowcu, która zgromadzi 
ła w teatrze wyjątkowo liczną public* 
ność. Przyszli nawet tacy, , którzy ,uig 
ily, a przynajmniej bardzo rzadko do 
teatrn ptzyenoflzą. Poaziaiało wice na 
wisko autora sztuki, tem bardziej, że 

ikaw-grany byl Sosnowcu po raz 
pierwszy.

„Lekarz na rozdrożu1* — to sztuka, 
która ma swoisty, właściwy genialne­
mu pisarzowi, charakter. Przede wszy- 
sŁciem uderza nas w sztuce, że autor 
porusza w niej cały .szereg tematów, 
jrzyeźem W niezwykle zjadliwy sposób 
ośmiesza lekarzy. Poza lekarzami, któ 
rzy nawzajem uważają s ię z a  durniów 
a każdy z nieb wtórzy, że tylko jego 
metoda lerżenia ma raeje bytfri —; do­
stają również cięgi aptekarze kler, 
dziennikarze itp. „Stary kpiarz11, jak g« 
powszechnie nazywają, ośmiesza ,wszy+ 
stkich. Jako niezwykle bystry i prze­
nikliwy obserwator. Shaw umie podpa­
trzeć biedy i wady ładzi.

Myśl przewodnia sztuki ująć się da 
w nastepującem pytaniu: Czy lekarze 

wogóle medycyna potrzebna jest sp> 
leczeństwu?

Shaw uie daje na. to pytanie jasnej 
odpowiedzi. Wykazuje jednak, że medj 
cyna błądzi po manowcach. Metody le­
czenia i  różne środki stosowane przy 
leczeniu chorych zawodzą, lub wywoln 
ją wrgcz nieoczekiwany skutek.

Piękną’ postacią sztuki jest Jennifer 
Pubedat, żona artysty malarza. Kobie 
fa ta bezgraiiicsnie kocha swego męża, 
artystą malarza, człowieka wyzutego z 
ambicji i  gotowego na różne łajdactwa 
Shaw przyozdobił tę postać we wszyst 
kie najbadziej wartościowe cechy ko­
biety, otoczy! ją aureolą dobroci, tkli­
wości i subtelności.

Teatr sosnowiecki wystawi! „Leka­
rza na rozdrożu'* po tygodniowych za­
ledwie próbach. Byt tó wysiłek bardzo 
wielki. Należy się więc reżyserowi dyr 
Gołaszewskiemu, jak i aktorom wyjąt­

kowe uznanie, tembardziej, że sztuka 
zagrana zestala poprawnie. Panowie: 
Szafrański, Matuszkiewicz 1 Wzorczy 
kowski. (lekarz); mieli twardy, orzech do 
zgryzienia w opanowaniu swych naj 
dłuższych ról, z Czcgo: w ywiązali. siu 
doskonale. P. Wzorczy kowski mówi za 
cicho. Rolą żony malarza odtwarzała z 
wdziękiem i subtelnością p. Gersonów'- 
na. Dyr. Gołaszewski (malarz Debedat) 
za grat swą role z właściwą sobie werwą 
i swobodą. P.Mikołajewski był dobrym 

chirurgiem. P. Dąbrowski, jak zwykłe 
bez zarzutu. Pozostałe rołe spoczywa! y 
w rękach pp.: Arciszewskiej, Śniade,v 
kiej_ Orlińskiego, Obuchowicza i Bie 
łąckiego. Dekorację, pomysłowe, pro 
jektow.al .dyr. Gołaszewski., ,

(S)
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Okręg kielecki przed walnem zebraniem P.Z.P.H.
O zniesienie sutonomji kolegium sędziów.

f

Termin sejmu całego piłkarstwa- 
polskiego zrzeszonego w P. Z. P. 
N-ie pobudza wszystkie okręgi do 
wzmożonej pracy nad przygotowa­
niem wniosków, które rozpatrywa­
ne będą na walnem zebraniu.

Wśród wielu wniosków na w al­
no zebranie, uchwalonych podczas 
ebrań okręgów znalazły się i dwu 
wnioski kieleckiego Z. O. P . N. 
a mianowicie:

1) Wniosek o zniesienie ligi 
[za. któhyih wypowiedziały się rów- 
nifeżr waćśzaWśkr O. Z. P. N. i kra- 
kowski O. ZXP. N;

Warszawski O. Z. P. N. nadto 
zgłośi liżupełhienie, a mianowicie 
j  ewentualne wcielenie ligi do P. 
Z, P. N-u, ,n. zatem zniesienie ckste- 
rytorjalnpsci ligi.

2) Wniosek o zniesienie auto­
nomii kolegjum sędziów. Za wnios. 
Idem, tym prócz okręgu kieleckiego, 
wypowiedziało się jeszcze kilka o- 
kręgów, a mianowicie: warszawski 
O. Z ..P . N., krakowski O. Z. P. N
i śląski O. Z. P. N,

Spraw a sędziów w okręgu kie­
leckim, a zwdaszcza w Zagłębiu na­
brała wielkiego rozgłosu i zaintere­
sowała niemal całą Polskę.

Bo o cóż chodziło?
Otóż kluby zagłębiowskie, jak  

jużjniejednokrotnie pisaliśmy, od­
ważnie zeznały, że niektórzy sędzio, 
wiel prowadzili zawody stronniczo 
i byli przekupywani.

T aktyka pp. sędziów w całej 
te j: spraw ie je s t dziwna i niewytrzy 
m ająca krytyki, s tara ją  się oni bo­
wiem: mimo dowodów wykazać, że 
wszystko ..jest w porządku.

Nb walnem zebraniu okręgu w 
Częstochowie okazało się, że i w in­
nych . podokręgach spraw a sędziów 
piłkarskich również nie jest w po­
rządku.

Kluby z obawy przed represja­
mi ze strony podkolegjum sędziów 
nie występowały otwarcie z zarzu­
tami i dopiero po energicznem wy. 
stąpieniu podokręgu Zagłębia, skła­
dają zeznania.

Komisja, podokręgu do spraw 
sędziowskich w Zagłębiu w niedlu. 
»inr czasie zakończy dochodzenia 
i wówczas wi ad omem. będzie o wo­
nie np. sędziów,

0  . ileby wmiosek kieleckiego 
okręgu przeszedł na walnem zebra, 
niu P. Z. P . N. w Warszawie, wów­
czas przeprowadziliby należało no., 
wą klasyfikację sędziów prze/ ko­
rni sję kwa 1 i f i ka cyjną.

Przeprowadzona również musi 
być ścisła ‘ selekcja sędziów, o ile 
chodzi o ich wartości moralne.

Po naprawie stosunków wśród 
sędziów musiałyby podokręgi zwró­
cić baczną uwagę na graczy i kie­
rownictwa klubów, aby ci odpowjed 
nio respektowali i: cenili autorytet 
sędziego.

Ł tlR lit* .
Gruźlica p iac curoczuie, nierohiąc różni 
ay  dla olei. winku i stanu, kosi mil jonyj 
ttdzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych. bronchi ta, grypy, uporczywego 
meczącego kaszlu  i.t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM T HI OPOLAN AGE”
story ułatwiając wydzielanie sit; piwo 
oiny wzmacnia organizm i samoppćzu 
eie chorego oraa powrększa' wagi; eiatej 

usuwa kaszel.

POLSKA PARA l.YŹW 1ARSKA 
ZDOBYŁA TRZECIE MIEJSCE NA 

MISTRZOSTW ACH EUROPY.
Na sfcacljoaie zimowym pod P rag ą  

Boiłbyły się migdżynaróilowe zawody ly 
1 wiarskie o ruislrżcstwo Europy w jeż- 
I Iżłe 'sztucznej;-'-

Polska para  kpt. Kowalski i p. Bifo- 
| runęła żffphyll trzecie miejsce i za kwa 
jlitikowa.1,'1 się do m istrzostw  św ia ta ,  

dom  Od lł;;(ią, _s';4 w Ilolglngforsio.
, i s ć >• z i > s t \y o Ę u fo p y  vy .ję-źdsic fiff.u- 

l.“ć % c j '”żtinV>yla 'P o h j T  'H ó u ie . : '; i f  :

Czy wniosek o zniesienie auto- wie swem postępowaniem, częste 
nornji’ sędziów uzyska większość na nie rozmyślnem i wynikającem ss 
walnem zebraniu P.Z.P.N.U narazie braku znajomości przepisów, zy»« 
stwierdzić, nie można, W każdym .skali wiefy przeciwników ich nu ter 
razie stwderdzić trzeba, że sędzio, nomji.

Sensacyjny finał mistrzostw 
bokserskich Poiski.

Sędzia przerwał zawody przy słanie 
7 : 5 dla Warty.

W ub. niedzielą żdżegraily ' ; został 
W sali .Cyrku warszawskiego oczekiwa­
ny z w ielk im  zainteresowaniem fina 
łowy mecz bokserski o drużynowe mi­
strzostwo Polski między poznańską 
W artą  a warszawską Skodą.

Zawody zakończyły się sensacyjnie, 
ponieważ zostały przerwane p°dczas 
walki w wadze średniej przy stanie 7:5 
na korzyść Warty.

Ten moment przerwania zawodów 
wyglądał następująco. W czasie walki 
Majehrzyckiego z Woźniakiem, zawód 
nik poznański, mimo swej wyraźnej 
przewagi dopuścił się kilkn nieprawi­
dłowych uderzeń, za co otrzymał dwa 
ostrzeżenia, a fakty te wywołały bu­
rzę na galerj i.

Posypały Aią na ring. kartofle z któ 
rych jeden uderzył w głowę sędziego p. 
Koprowskiego.

Sędzia, uderzony kartoflem .opuścił 
ring  i oświadczył głośno, że dalej sę 
dziowae nie będzie. Wytworzyła się śy 
tuaeja eiekawa ponieważ Warcie za­
brakło właściwie jednej minuty do o- 
siągnięeia zwycięstwa w stosunku 9:5. 
Komisja sportowa PZB. zadecyduje w o 
bee tego, <?zy zawody rozegrane zosia-l
ną powtórnie.

Jeśli idzie o sam przebieg zaiyodów/ 
to wykazał aa wyraźną przewagę dru­
żyny poznańskiej,bardziej wyrównanej, 
1 technicznie wys°ko stojącą.

W przeciwieństwie do W atty  zespól 
Skody posiadał obok kilku pierwszorzę 
dnych zawoduików, również i paru  bar 
dzo słabych, ustępujących swym kolą 
gom przynajm niej o klasę.

W yniki walk były następująco:
W aga musza: Sohkowiak (W ) zwj 

ciężył na punkty Czarneckiego (S.).

Waga kogucia: Rogalski (W) zwy­
ciężył M illera (S) na punkty.

W aga piórkowa: K ajnar (W)
sował po emocjonującej walce z 
nem (S).

Waga lekka: Bąkowski (S) — Sipiń 
siu (W.)—zwyciężył Bąkowski na punk
ty ,, ./

Waga pólśrednia: Sew»vyniak (S.J 
liokonal na punkty Anioła (W ■).

Waga średnia: M ajehrzycki (W.) —-
Woźniak (S). Majehrzycki w pierwszej 
rundzie otrzymał ostrzeżenie za nieczy 
stą  walkę, a w czwartej rundzie, po dru 
giom ostrzeżeniu, powstaje burza na 
galerji i doprowadza cło , przerwania 
walki przez sędziego. . ,

zremi
Cyra-

BR. CZECH MISTRZEM NARCIAR­
SKIM OKRĘGU PODHALAŃSKIE­

GO.
W  ub. niedzielę odbyła się druga 

ęzęśó zawodów na Krokwi w Zakopa­
nem.

Mistrzostwo okręgu podhalańskiego 
w kombinacji zdobył Br. Czech z notą 
451.1,—skoki w konkursie do tiegu  zło 
żonego m iał następujące: 48 i 50 rn.

— — o O o -----------
Kronika

X Zaw°dy p ing ,- pongowe w Kazi­
mierzu. W Kazimierzu odbyły się kole 
żeńskie zawody ping - pongowe pomię 
dzy SMP. (Kazimierz) a SMP. (Macz­
ki) z wynikiem 5:1 dla SMP. (Kazi. 
mierz).

X W sprawie przenieisenia „Bry- 
gady*‘ (Strzemieszyce) do B. kl. W 
dniu 31 bm. odbędzie się zebranie za­
rządu KS. „Brygady11 (Strzemieszyce) 
w sprawie wniosku złożonego do pod. 
okręgu. Zagłębia o przeniesienie kin 
bu do B. klasy.

IlSi „Brygada1* na 27 rozegranycli 
meczów przegrała tylko 1 mecz.

X Zawody o mistrzostwo Strzemie­
szyc, W dniach 27 i 28 bm. odbyły się 
staraniem ogniske OMP. w Strzemie­
szycach w lokalu . własnym zawody 
ping — pongowe o mistrzostwo SM.rze. 
mifeszyi;.

Mistrzetti Strzemioszyc na rok 1934 
została drużyna ogniska OMP. im. W a 
ierjana Łukasińskiego. II miejsce z do 
była drużyna szkoły powszechnej nr. 
l. n .i miejsce zdpbyfa drużyna SwietH 
ć y  -Wsp diin' • PrauaŁ

X Mecz hokejowy w /aw ier-lu . 
.W arta11 pokonała w ; ub. niedzielę : na 
wlasnynr torźe I zagłębi o wśbą drużynę 
liai'Cerskn z lYął>ro\vy W stó-nukii 1:0.

X CKS. (Cztfadź) — „F o rtu n a1 Bizo 
zOwiee 4:4 (3:1). OKS. bawił w ub. n ie ’ 
dzielę w Brzozowicaeh, gdzie rózeg; al 
koleżeńskie zawody z miejscową „Por 
tuną1*, remisując w stosunku 4:4. CKS. 
wystąpił z czterema rezerwowymi, bez 
Czapli, Stefańskiego, Bogudzkiego 
Tuszyńskiego.

X Walne zebranie członków kielec­
kiego °kręgu robotniczego. W ub. nie­
dzielę odbyło się w Dąbrowie walue ro­
czno zebranie członków robotniczego 
okręgu piłkarskiego.

Zebrania przewodniczył sekretarz 
śl. RSKO. p. Roekowiak. Sprawozdania 
złożyli: ogólne — prezes Wolski, kaso­
we. — p. Hamburger.

Następnie wybrany został aow? za­
rząd okręgu w składzie pp. Wolski, i liż, 
Uthe, K azek, Hamburger, Kolotlzie jskii 
Potaeraiic i Pi wu i k.

X Mecz hokej°wy w Będzinie. W 
ub. niedzielę na lodowisku 23 p. a. p. w 
Będzinie odliyl się koleżeński nicCz bo 
kcjowy między rrowepowstatemi duży 
nami BTS -S ta rt11 (Będzin) a KS. „Soi: 
vay‘* z Grodźca.

Zawody żńkończyły się zwyeięsiwt m 
.S tartu1* w stosunku 3:1 (0:1, łdf, 2:0).

, Bramki dla „Startu11 strzelili: Żmi­
jewski - 2 1  Wueen — 1. Sędziował p, 
Gęborek, dobrze.

W dn. 4 jiitego odliędą się rewanżn- 
we zawody między powyższeml druż>y- 
nami w Grodźcu.

X Hokeiści filę pc^mlą :ia m istito. 
-stwa świata. \V  ub. niedzielę odbyte 
się w Warsżawfc poei,dżenie prezycf- 
jura zarządu PZHL., na kfórem posta­
nowiono ostatecznie: odwołać- projekto­
wany początkowo wyjazd polskiej: W- 
r-rez :ń(aćj:i hokejowej na mistrzostwa.' 

śWiiita rló'Mefljolniiii. c
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L O S Y
I-EJ KL AS Y
2!-ei fiisiifei Pifistw. Let Klat

SĄ JUŻ BO NABYCIA 
w n a jp o p u la r n ie js z e j  k o le k tu rz e  

■ w , ' t o g i  D ą b ro w s k ie m

SOSNOWIEC. 3-go M AJA Nr. 23
jub w oddziałach:

w Będzinie, Małachowskiego I 
w Bobrowie Góru... 3 go Maja 4 
w Zawierciu, 3.go M aja 1 
w Grodżeu, Kościuszki 3,

W 28-ei LOYERJI PADŁY U 
NAS W IĘKSZE WYGRANE?

W II E |  K L A S IE  
X L o  I t i . O o O . — •

r»s Br. 154.055 
W IV E l K L A o IE

, 5.000.— na nr.: 
5(M).— na nr.:
2.500.— na nr.: 
2.5UJ.— na nr.:
2.500.— na nr.:

. 2.500.— na nr.:
2.060.— na nr.;
2.000.— na nr.: 
1.600.— na nr.:
1.000.— na nr.:

, l.OtfO.— na nr.: 
. 1.000.— na nr.: 
. 1.000.— na nr.:

2.712 
156.255 

62.532 
105.680 o 
156.2 W 
160.005 
11685 
25101 
25.107 
25.127 
97.618 

118.779 
156.203

oraz wiele w ygranych po Zł.: 
5«0.-, 400.-, 360.- 250.- i 200.- 
na ogólną same kilkuset tysięcy 

złotych.
ii   * iii nimi iiin r r n

MOWA METODA 
K U R A C Y J N A

u'E iana p rzez  n a jw y b itn ie jszy ch  
łteiŁarzy i s to so w an a  w  p ra k ty ­

ce jes t to
KURACJA DOMOWA

za pom ocą rośliny, k tó rą  dobro ­
czynna m atk a  n a tu ra  stw orzy ­
ła,, d a jąc  je j w ie in ą  siłę lecz­

n iczą, S ła  lecznicza

C Z O S N K U
jest pow szechn ie znaną. B ad a­
li a  i dośw iadczen ia  w ykazały , 
ze przy w ysokięm  ciśn ien iu  
krw i, w  n iek tó rych  ob jaw ach  
sklerozy, p rzy  c ierp ien iach  
aorty , w  ciężkich w y p ad k ach  
anem ji, b ronch itacb , astm ie, 
przy gruż icy płuc, c ierp ien iach  
w ątroby, b rak u  a o e tj tu ,  w w y 
p ad k ach  złego traw .en ia , p rzy  

wolu

S U;L F A L L I N
(w yciąg  czosnku w7k ap su łk ach )

oaaztie są i, odbiera zbawiennym
Ż ąd a jc ie  ty lko  za raz

l i  e z . p l  ą t  i l  e  g o
opisu  Kej nowej: m etody  kura- 

, .cyjnej.
W ystarczy  w ysłać  k artę  pod  

poniżej pod an y m  adresem :
Pannonla-Apotheke, Budapest 72 

P o s tf a c h  S3 A b t. S. 21.

BEZ Z N A C Z E N I A
jest lo rm a w ykroju  o tw orów  w ostrzach  do golenia, . k tóra nie 
w p ływ a ani n a  h a r to w an .e  stali, ani n a  proces  golenia się.

yz,.ane za na lepsze — pólsS«»e nstpza ?ml«s ,»©we.

POLONIAVI

zdoby ły  p o w szech n e  .zau fan ie  w śró d  sta ły ch  k lien tów  jed y n ie  
dzięk i so lidnem u p recyzy jnem u w ykonan iu .

Źądat wrzędzt®! ' Wa-sz, Faaryka Osiizy t® - ® eml®
■ IP©SL©MÓ>Z; s p > .  2 : ©•■ e .  *** Warszawa Sroclwsta ii®

r c

NAJNOWSZA ZDOBYCZ POLSKI
P I E R W S Z Y  K R A J O WY  N O Ż Y K  /.

i  P O D Ł U Ż N Y M  W Y K R O J E M

WAS2E NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH

„OLIA^-Troplc

OZiąK) WYKROJOWI NOŻYKI TĘ SĄ LEPIEJ 
ZAHARTOWANE S TRWAJĄ, DŁUŻEJ NIŻNOZYKS 
PRZESTARZAŁEGO TYPU Z TRZEMA OTWORAMI' 
2A PACZKĘ (5SZTUK)Zt.1^ — ZADAĆ WSZĘDZIEr ' • ;■ . :_ii=zzr=rr=—z..—2-j= , '"±-- ■ ■  

KINO-

D z i ś  r e k o r d o w y  progfrdmS

AMERYKAŃSKA 
SPRAWA G0RG0M0WEJ

(M O R D E R C A  N IE Z N A N Y )
N iezw y k ły  d ra m a t  krym inalny , W  roli gn WfflNE Ĝ BS (t

N A D P R O G R A M : 1 ■' 1 •-
N a jp ik an tn ie jsza  fo rsa f rancuska  p ,  t ,

N I E  B Ę D Z I E S Z  K U R T Y Z A N Ą
— roli gł. u roczy  anniant frlmow y H E N R Y  G A R  A T

Setki fabrykantów naśladują opakowanie 
wezećbśw atowsi-e-.awy

markę pudru

5 F L E U R S  F O . R V I ' L -  P A Ii-1 S ,
Gatunek i sapach pudru nie dadzą się jednak naś.adować. 
Zw»scalcie tuw&gę- Ba opakowanie pudelka pporoy na htorena 

winien byś .napis:
6  F L E U R S  F O R V B L - P A R I S .

Pud r ten iest w y a tra n v  jgdyntc w Pmyźia.

P O U D R . E

F O R Y  I Ł

PERFUMY 1 W uD¥ 8YM» ETOWE
5  F L E U R S  F O R V I L -  P A R I S

o d b y w a j ą  praw dziw ie try u m fa ln y  pochód 
p rzez  w szystk ie  -wielkie .m iasta E uropy 

i A m eryni,
Ażeby wniknąć naśładownł .tw, sprzedaw ane są- 
tv.no w ory? na.n en bu?elkacfl,,a gdy na wagę

S e ń s a c i a  n a  r o &  1 9 J 4  —  b e z p ł a t n i e .
.No nowy rok tj- rok-1934 każdy kupujący u -Bas-może rwypróbo-. 
wać s w o je  szczęście, gdyż firm a przeznaczyła bezpłatne- poda­
runki: 1 futro damskie, fokowe, 1 futro męskie z karakułowym 
kołnierzem, 3 resztki kam garm r na ubrania, 5 wyżymaczek do 
bielizny 2 rad.jo - aparaty  3-lampowe i mue wartościowe prz; d 
m ioty, dla tych P. T. Klientów, którzy zamówią u nas je ­
den z niżej wymienionych kdnaptetów;

CENY DOTĄD NIEBYW AŁE, 
komplet gospodarski dla każdego domu tylko za M A K  et.  _

a mianowicie: 1 sztukę płótna białego składającą się z 17 metrów w*gatunk 
b. dobrym ze zóaną marką. na bieliznę damską i na elegancką p o s e id 1. na. 
ourpni tyku uieprzepuszezą^cy /  z k p lo V

pikowe
na tozsa w ergranesie awiaiy i u«aeii.<- . V “-ET’ ; 94uy w najładniejsze wzory. To wszystko razem prawie darmo, bo tylko za i i

— TOWAR STANIAŁ. Od stóp dó głów tylko: za. zł. 18 gr. 85 ; ,
? S a « r ? c l :  3 m T m a t e r i a ł  n t  męskie u b r a n i a d ^  palto damskie pełnej 
podw. szer. 140 cm. (deseń bielskich feamgarnow), 4 m tr. mat- rja łu  i.a sukn ę 
damską, !  koszula męska 1. 1 koszula damska z ko órowego ma Jepolahm, 
"trójnic haftowana. ! p. kalesonów do mych 1., 1 p. reform na .gumie, 1 p. 
skarpetek zimowych, 1. 1 p. pończoch jedwaonyeh, 1 p. rękawiczek, Podwój­
nych 1 szal czysto1 w 'ln iany  12 o b n s t e c z k i  dc nosa. Wszystko razem ty Iko za
zł. 13 gr. 85, -  wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. Bez ryzyka! O tle towar 
nie podoba się. przy jm ujem y 'takow y.z P O * ^ " Ł .®  ^ 2 9 5 ? "  
zwracamy, amówionm ndr^s iwaó' Firm a „POLSKA POMOC , Łódź, s. r  y 
ka poczt 549, UWAGA: W ykorzystajcie świąteczną okazję, zamówe.c towar, 
• do każd ’j paczki dolaczvmy zunełni h^zplftóne wartościową prem.ię.

OBUJCIE O SWOJĘ 20R 0W IE !

m „ S sw s je a rs fe łc  G o rz rk ’.e 
Zioła" (z m arką K'n . 
j u t ) są śt oro v», a ne o rzy' 
chorobach ioladka, ki 
Bzek. obstrukcji 5 ka. 
mieni żółciowych.

„szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są BSturałnym łagodnym środ­
kiem prsyezyszezająeym, ułatw ia­
jącym- funkcje organów trawieniu 
i działającym orwciwko otyłości.

D R O B N E  
0@Ł0S£EKIA

.Ex?tref»ie Z w ł^ u *

m-iją'Z0ASze
niezawodny skutef

POTRZEBNA młodsza osoba obeznaiia 
w handlu i fcuchni z m ałą kaucją. W is 
domosó w adm inistracji '..Ex-prcsu1 *. 
POTRZEBNA panna do podawania Ka
v^iaimia 
ska 6.

„Basia" Sosnowiec, Warszaw

A JEN U l ratului oraz zastępcy roz­
m aitych artykułów, zarobią . uboicztric 
kilkaset złotych miesięcznie. „Gozs- 
kredy* Lwów.. Wałowa 11.

la m
POKÓJ umeblowany, do wynajęcia So. 
snowi e. K ołłątaja  8 Czarnochn. 
LOKAL frontowy na sklep do wyua- 
e ia  Sosnowice, Sienkiewicza 4a u g.c-
snodarza K la.imana._________________
SK L E P  o 2 wejściach, poaój — kuchnia
Sieloeka 8.   i_
DO. WYNAJĘCTA w NOWYM DOMU 
PIĘ K N E  LOKALE; 5-pokajowy. lo­
kal- luksusowy (I- piętro — ba i kopy. 
wokoło), 2-eokojowy lokal. (Ił piętro. 
Balkony wokoło), 2-pokoje kawalerskie 
z umywalkami- (oddzielne wejścia), 1 
sklep z mieszkaniem, dużą wystawą j 
obszerną, piwnicą, przy ul. Orlej Nr. 5 
naprzeciwko K om isarjatu  P. P. łnfoi 
m aeji udzieli dozorca domu.

WŁADYSŁAW KAJ zgubił książęca 
bę yyojskową w Dąbrowie, wydaną 
przez P. K. TJ. Miechów, paszport 'wy, 
dany przez starostwo Olkusz.

OSTRZEGAM przed kuppn-m  grun­
tów w Józefowie ód Alojzego Sojki i od
Augusta- Tc-hala. Sukcesorowie. _
P uS Z L K U JĘ  do w ydzierżaw ieni 
koncesji na sprzedaż wódek Zgłoszenia 
^Expr&fif‘ Dąbrowa pod ;,Gotowka‘f. 
LEUZNH A chorób w e n e r y  cznych ^ i 
skórnych Sosnowice, Sienkiewicza l<a 
W izyta & zł.

ll\>U««teus lie łw i*  MoufiiorBktt. Druk, E iuj'cs l^ulraiind U teł. 4-5)4* IJe d ak to r o Jh .: L u c ja u  liorski*


